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Msrsltów gradnia.
W  ciągu kilkodniowych ogólnych roz­

praw budżetowych w Wiedniu, miotano ze 
w szystkich stron Izby ostre pociski na pię­
cioletnie gospodarstwo obecnego gabinetu. 
Rozpoczął tę kampanię wiernokonstytucyjny  
Niem iec p. Skene, a zakończył autonomi­
sts, Polak, p. Dunajewski. Rzecz atoli dzi­
w niejsza, że gabinet nie znalazł pośród 
stronnictwa, na którem się wspiera, obroń­
ców, a ministrowie osamotnieni aui jednej 
części zarzutów odeprzeć nie zdołali.

Zwykle to bywa w  parlamentaryzmie, że 
opozycya wydaje walną bitwę ministerstwu 
na polu budżetowem. Bitwa została stoczo­
ną: w szystk ie odcienia Izby spotkały się  
w  krytyce, skargach i zarzutach, a jednak 
ministerstwo nie zdaje nam się być więcej 
dziś zagrożonem , niż przed rozprawami. 
W ykazano dowodnie, że droga, po jakiej 
rząd prowadzi państw o, jest zgubną, w y­
mieniono w szystk ie błędy popełnione od lat 
pięciu, wytoczono skargi o brak planu w  
zarządzie finansów, któryby choć w  przy­
szłości m ógł zwiastować zrównanie budżetu, 
dowodzono cyframi, że w  tym kierunku de­
ficyt wzm agać się musi, dopokąd nie do­
prowadzi skarbu państwa do katastrofy, 
zarzucano, że jak  zarząd finansów na fał­
szywych opierał się  podstawach, tak i go ­
spodarstwo ekonomiczne obecnego gabinetu 
nie tylko nie wiedzie do rozwoju i postę­
pu, ale przyczynia się  do zubożenia, lub 
ciągłe sprowadza zawody w przedsiębior­
stwach państwa. Mimo tak ostrej a zgo ­
dnej krytyki, nie zdaje się zagrażać mini­
sterstwu porażka podczas rozpraw szczegó­
łowych, i może jeszcze  w yjść ono zwycięz- 
ko z tej walki.

Czemu to przypisać? O to, iż złe tkwi 
nie w  gabinecie, ale w  całym system ie, że 
z wyjątkiem posłów autonomicznych, któ­
rzy dziś nie mogą się  kusić o obalenie sy- 
stematu, w s z y s t k i e  in n e  g ł o s y  n ie z a d o w o ­
lenia były zwrócone przeciw członkom rzą­
du, a nie przeciw zasadzie i kierunkowi, 
w którym do negatywnych tylko można do­
chodzić rezultatów. Od lat k ilku kw estye  
finansowe i ekonomiczne zaczynają w Ra­
dzie państwa przeważać nad kwestyami po- 
litycznem i i konstytucyjnemu K lęsk i prze­
silenia giełdow ego i przem ysłowego zro­
dziły mnogość malkontentów w obozie wier- 
nokonstytucyjnym. N ie znaleziono jednak  
żadnego środka zaradczego przeciw następ­
stwom tego przesilenia. Cyfry budżetu są 
wymowne i w skazują, że stopniowo kry­
zys kredytu i przemysłu prywatnego prze­

nosi się do finansów państwa. Przyczyny  
tego stanu są atoli g łęb sz e : w ypływ ają one 
z  wadliwości całego systemu. Centralizacya 
konstytucyjna jest  kosztowna, kosztowniej­
szym jeszcze dualizm. Jednostronny libera­
lizm wspiera pewne części monarchii i pe­
wne interesa z pominięciem innych; wreszcie  
doprowadza do środków, które niegdyś we  
Francyi socyaliści projektowali, jak  np. po­
datek postępowy.

Czy u steru pozostanie gabinet Auers- 
perg - Lasser, lub inna powstałaby kom- 
binacya z tego samego obozu i w tym sa­
mym działająca kierunku, gospodarstwo  
zmienić się  nie może, a z błędów polity­
cznych i konstytucyjnych te same w yp ły­
wać muszą następstwa materyalne.

W  wytoczonej w alce budżetowej, z w y ­
jątkiem paru mówców autonomistów, nie- 
chodziło krytykom o zasadę i przyczyny, 
lecz tylko były to skargi na skutki tego  
systematu.

D la tego retoryczne tylko znaczenie ma­
ją  rozprawy budżetowe i nie zdają nam się  
zapowiadać kryzys gabinetowej. W iększość  
centralistyczna miewa zapędy opozycyjne, z 
których jednak łatwo się  cofa, wiedząc do­
brze, że parlamentaryzm w Austryi nie jest  
jeszcze zupełnym i prawidłowym, skoro nie­
zupełnym i jednostronnym jest skład Rady  
państwa. K ażde przesilenie jest przeto 
groźbą dla przewagi stronnictwa uzurpowa­
nej w iększości.

Prawdziwa opozycya, jaką stanowią w  
izbie autonom iści, jest zbyt szczup łą, aby 
zdołała parlamentarną w alką obalić nie ty l­
ko gabinet, ale systemat. Słusznie też uczy­
nili mówcy tej zasadniczej opozycyi, a mia­
nowicie mówca jeneralny z koła polskiego  
powołany, że ograniczyli się  na krytyce  
strony ekonomicznej i finansowej, nie w y­
taczając całego procesu o błędy i wady sy ­
stematu.

KOSKSPONIiENCYA „CZASII?

L w ó w  11 grudnia.

O -  W ojna u nas zajm ujo wszystkie um ysły, po­
znać to można z różnych mniej lub więcej bijących 
w oczy drobnych objawów życia. Póki jeszcze to ­
czyła się walk i pomiędzy Serbam i i Turkami, cią­
gle na ulicy słyszeć było można najrozmaitsze uwa­
gi, dotyczące stron wojujących, przed księgarniami 
tłoczyła się wówczas publiczność, ślodząc. za rucham i 
arm ii na wystawionych m a p ac h , lub przypatrując 
się niemieckim drzeworytom , w ogóle przedstawia 
jącym  rzecz ze stanowiska bardzo przyjaznego Sło 
wianom.

Teraz jednak, kiedy Rosya zaczęła bezpośrednio] 
występować na widownię, całkiem  naturalnie zajęcie 
powszechne musiało się zwiększyć; ale też zarazem 
dają się spostrzegać objawy pewnej drażiiwości, nie 
zupełnie będące na swojem miejsca. Wszyscy i to 
bez w yjątku głoszą się zwolennikami biernego dla 
nas stanowiska i pod tym  względem nie m a żadnej 
różnicy; są  jednak tacy, którzy w tej próżni lubią 
się ruszać i którym  wydaje się, że koniecznie po­
trzeba coś robić, chociażby to  coś nie miało żadaego 
celu, ani powodu. To też tw orzą się sztuczne powo­
dy i cele, mające za podstawę ów zużyty już frazes
0 potrzebie przypominania się światu, lub stw ierdze­
nia bytu narodowego.  ̂ _

S tąd  pochodzą owe rozliczne projekta jam chś wy­
stąpień publicznych ze swojem zdaniem w sprawie 
wschodniej, które znajdują podnietę z jednej strony 
w milczeniu delegacy!, a z drugiej w owych głosach 
w k ra ju , czy za granicą, naznaczających bez woli 
narodu jego stanowisko w sprawie wschodniej.

Jako  jeden z tych objawów była cbęć użycia za 
narzędzie młodzieży uniwersyteckiej, której podsu­
nięto jakiś adres do młodzieży uniwersytetu Zagrzeb- 
skiego. Szczęściem, udało  się wstrzymać tak  nieroz­
sądny krok ze strony młodzieży, tern m niej jeszcze 
właściwy, że sama treść pism a zawierała rzeczy nie­
zgodne z naszą narodową tradycyą i z duchem  dzie­
jów polskich, a dążność rozpłynięcia się w Siowiań- 
szczyźnie osłonięta była jedynie w nienawiść do nie­
słowiańskiej Moskwy.

N astępnie pojawiła się m yśl zwołania Zgrom adze­
nia wyborców z zam iarem  przeprowadzenia rezolucyi 
wyrażającej delegacyi naganę za milczenie w obra­
dach m d  interpelacyą w sprawie wschodniej, a  k ie ­
dy polieya zakazała zebrania, autorowie tej m yśli w 
mniem aniu, że „nie m ogą m ilczeć“, chcieli pisać do 
Andrassego. Ponieważ zaś ta  ostatnia m yśl wcale 
już sensu mieć nie m ogła, przeto zbierają obecnie 
podpisy pod adresem  do posłów lwowskich w Radzie 
państwa. W  adresie tym  napisanym  szorstko, w yra­
żają podpisani niezadowolenie z milczenia delegacyi, 
podejrzywają nawet, że powodem milczenia je s t  zbyt 
wielka uległość dla rządu , że z tego w łaśnie powodu 
rząd broni delegacyę, nie dozwalając zgrom adzeń lu­
dowych we Lwowie i wreszcie staw iają żądanie, aby 
posłowie albo naprawili ten b łąd  przy dyskusyi nad 
budżetem , albo wytłóm aczyli się wobec wyborców.

Adres ten  sądząc z podpisów wyszedł z in ic ja ły  
wy G azety  N arodow ej, a  znalazł zwolenników w 
sferach badaczów przyrody, o których tak  trafnie 
w swej mowie powiedział- profesor Duuajewski, ze 
będąc ściśli w dochodzeniach naukowych, w polityce 
są nierozważni i nie liczący się z tak tam i. D otych­
czas podpisów nic -winią -/obrano; a dość znaczna 
liczba osób wzbrania się podpisywania rzeczy, nie 
prowadzącej do żadnego celu. Panuje i nas taka 
chęć w ygadania się, że gdyby nawet delegacja  była 
przem awiała, byłoby to  niewystarczające, _ togo 
uznać nie nm ieją, że w naszem położeniu więcej, ja k  
w każdera innem potrzeba miary i ta k tu  w słowie,
1 że lepiej o wiele powiedzieć za m ało lub  m c wcale, 
jak  mówić zanadto.

W i e d e ń  11 grudnia.

(216 posiedzenie Izby depu tow anych ).

Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godz. 
11 mm. 15 przy nielicznym udziale deputowanych; 
publiczności niezbyt wiele. , .

Z m inisterstw a skarbu przesłano pism o o złożeniu

m andatu przez bar. Korb-W eidenkeim a, J a k o  człon­
ka komisyi centralnej do regulacyi podatku grunto- 
wego.

Z m inisterstw a handlu przesłano trak ta t handlowy, 
zawarty na rok jeden z Anglią dnia 5 grudnia r. b., 
wraz z motywami.

P rzed przystąpieniem  do porządku dziennego, u- 
dzielaprezes głosu ministrowi sprawiedliwości p. G l a ­
s e r  o w i, k tóry odpowiada na interpelacyę niedawno 
wniesioną, o której w sprawozdaniu odnośnem dla 
tego nie pisałem , że dotyczy trzykrotnej konfiskaty 
jednego z pism wiedeńskich. D la tak specjalnej na­
tury  tej in te rpe lac ji, pom ijam  także dzisiejszą odpo­
wiedź m inistra sprawiedliwości, która nie mieści w 
sobie nic zgoła zasadniczego.

Następnie m inister handlu p. C h l u m e c k i  odpo­
wiada na in te rpelację  o koncesjach na wiedeńskie 
koleje konne, k tórą to odpowiedź również pomijam.

Następuje ciąg dalszy obrad szczegółowych nad 
budżetem.

Sprawozdawca komisyi zagaja obrady nad ty tu łem  
9 rozdziału V II, zawierającym: „Budowle wodne“. 
T y tu ł ten w 14 paragrafach wymaga wedle wnio­
sków kom isyi nakładów w wydatkach zwyczajnych
800.000  złr., w wydatkach nadzwycz. 1 ,012 ,900  złr.

W  kwotach tych mieści się dla G a l i c j i  i K r a ­
k o w  a w wydatkach zwyczajnych 67 ,000  złr., w wy­
datkach nadzwyczajnych (już wyszczególnionych w 
niedzielnym Nrze Czasu) 155 000 złr.

O ile te  kwoty dla Galicyi są wyższe lub niższe 
od wniesionych przez rząd, nie wynika ani z spra­
wozdania ogólnego, ani z szczegółowego.

Razem dom agał się rząd w tym  tytule 1 ,880,900 
złr., komisya atoli wnosząc razem tylko l,8 1 2 ,9 0 0  złr., 
dom aga się przyzwolenia kwoty o 19,400 mniejszej 
jeszcze niż przyzwolono na r. 1876.

Do głosu są zapisani: bar. Cresseri, hr. M i e r o ­
s z ó w  s k i ,  S chrem s, B laas , G raf, bar. Handel, 
C z e r k a w s k i  Ju lian , Dinstl

Z mówców tych, każdy o swoich sprawach krajo­
wych mówi, o regulacyi Adygi, ln u  i t. d.

H r. M i e r o s z o w s k i  nawiązuje do pozycyi złr,
80 .000  na regulacyę W isły, stwierdza gwałtowną 
potrzebę gruntownych prac regulacyjnych, bo są 
gminy, które rok w rok cierpią w skutek wylewów. 
Do tych gm in należy przedewszystkiem gm ina Brze­
gi, położona w zagięciu koryta W isły. Gmina ta, 
uawiedzana tylokrotnie wielkiem nieszczęściem, zwró­
ciła się w tym  roku z prośbą do rządu o poczy­
nienie co należy w celu zapobieżenia spustoszeniom. 
Proszę przeto  pana m inistra, aby uwzględnił prośbę 
gminy Brzegów i aby dokładnio zbadać polecił na 
miejscu położenie rzeczy.

Den. D r C z e r k a w s k i  Ju lian  wytvka komisyi, 
że  wogółe po macoszemu ohclioflzi stę z Galicyą poa 
względem nakładów na budowle wodne M etoda jest 
taka, że za m ało się Galicyi przyzwala, a  gdy się 
nie zużyje przyzwolonych kwot, które dlatego, że są 
za m ałe, byłyby w razie użycia po prostu wyrzuco­
ne, wtedy zastaw ia się komisya tem , że Galicya oto 
nie zdolna spotrzebować nawet tego, co jej się przy­
zwala. Za rzetelność w rozporządzaniu pieniędzmi 
spotyka ją  jeszcze zarzut. Mówca wnosi, aby cztery 
pozycje dotyczące W isły, Sanu, Dunajca i W isłoki 
przyjąć przynajm niej w tej w ysokości, jak  wnosił 
rząd, a nie w okrojonej, jak  wnosi komisya budże­
towa, a  więc w wysokości 167,000, a nie 155,000 
złr.

Sprawozdawca specjalny G i s  k r  a w zajadły spo­
sób zwraca się przeciw wywodom p. Czerkawskiego. 
Kom isya zniżyła kwotę zażądaną przez rząd o złr.

12 000 i to jeszcze kwotę tak  znaczną, ja k ą  je s t
167.000 złr., tak  że pozostaje 155,000 złr. T akiego 
dopuściła się komisya niesłychanego m ordu na m ło ­
dziankach galicyjskich. Rozpatrzywszy zaś bliżej szcze­
góły postępowania komisyi, przekonamy się, że wszę­
dzie przyzwolono ty le ,  ile na rok bieżący, a ty lko  
pczycyę Da W isłokę zniżono o 2 ,000  złr. Ten je s t 
morderczy uczynek komisyi. W ym azała zaś komisya 
te 12,000 złr. nie dla zasady zaokrąglenia, lecz d la  
zasady oszczędności.

W  głosowaniu o d r z u c o n o  w n i o s e k  C z e r -  
c j a w s k i e g o ;  za nim  głosuje cała prawica wraz 
z* św iętojurcam i i p. Mieroszowskim. Przyjęto wnio­
ski komisyi.

T ytuł 1 0 :  „Nowe budowle i znaczniejsze adm im - 
stracye“ zawiera w 4ch paragrafach tylko wydatki 
nadzwyczajne razem w ilości 12 ,000  złr.

W  kwocie tej m itśc i się d l a  G a l i c y i  1400 złr. 
należących się Bankowi narodowem u z dom u dawniej 
Młockiego we Lw owie, w którym  mieści się na­
miestnictwo.

Rząd wnosił ieszcze o przyzwolenie 100,000 z łr. 
jako nowego kredytu (prócz 100,000 złr. nieużytych 
a przyzwolonych na r . 1875) na wybudowanie p ó ł­
nocnego skrzydła gmachu nam iestnictwa we Lwowie. 
K om isya atoli wymazała cały ten  nowy kredyt, mo 
tyw ując to  w sposób nas tępu jący : . . . . . .

„W edle prac wstępnych odnoszących się d o te j  bu­
dowy, kosztorys ogólny wynosi około 600 ,000  złr. 
Budowa m a być podzielona na trzy okresy a  na pier­
wszy o k res , w którym  ma stanąć skrzydło na po­
mieszczenie biur nam iestnictw a, dom aga^się  rząd, 
oprócz nieużytego jeszcze kredytu  z r. 1875 w ilości
100.000 złr., dalszej jeszcze kwoty w ilości również 
100)000 złr. Należy jednak n ad m ien ić , że nasam - 
przód projekty budowy nie są jeszcze stanowczo u ło ­
żone, że dalej obrachunki co do kosztów nie są p rze ­
prowadzone wyczerpująco. N a wybudowanie najn ie­
zbędniejszej części projektowanego skrzydła w ystar­
czyć może kwota pozostała z r. 1 8 7 5 , tak  że po­
trzeba tylko przewidzieć w ustaw ie finansow ej; żeby 
kredyt w ilości 100,000 złr. z roku 1 8 7 5 , ustający 
z końcem czerwca r. 1 8 7 7 , przedłużony był aż ao 
czerwca r. 1 8 7 8 , a dopiero w budżecie na r. 1878 
trzeba będzie zamieścić odpowiednią kwotę na dalszą 
budow ę.“

Tyle o pozycyach wnoszonych przez rząd na na­
m iestnictwo lwowskie.

Razem dom agał się rząd ,w tym  ty tu le 112,000 
złr. Komisya, strąciwszy właśnie tylko pozycyę na 
budowę gm achu nam iestnictwa lwowskiego, wnosi o 
przyzwolenie tylko 12 ,000  d r .  czyli o 25 ,000  mniej 
niż przyzwolono n a  r. 1876.

T ytuł ten przyjęto bez dysknsyi.
Również bez dyskneyi uchwalono ty tu ł 12: „K o­

szta na te legrafy-, w ilości 10,000 złr., podczas gdy 
rząd dom agał się kwoty przyzwolonej na rok 1876, 
tj. 12,000 złr.; oszczędność wynosi tu  przeto 2 >00 złr.

Dział d rugi rozdziału V II mówi o d o c h o d a c h ,  
które rząd prelim inuje w wysokości 1 ,104 ,494  złr., 
podczas gdy na r. 1876 uchwalono je  w wysokości 
1,1 0 8 ,8 0 0  złr; niedobór przeto w porównaniu, z ro­
kiem bieżącym wynosić m iał wedle prelim inarza rzą ­
dowego w roku przyszłym  4 ,306  złr.. a ponieważ 
komisya dla zaokrąglenia prelim inuje dochody te  o 
94 złr. niżej od prelim inarza rządowego, przeto nie­
dobór ten wynosić będzie 4 400  złr.

W  dyskusyi zabiera głos tylko dep. K r o n a w e t -  
t e r ,  by wnieść rezolucyę w sprawie naruszonej, ja k  
mu się zdaje, własności krajowej co do funduszów

M t«rs.elR © ~ a r t i s t f o w n
 ----

M O W A
Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego  

O ra Z o l l a
podczas im m a tryk u la cy i uczniów  tego 

Uniwersytetu  d. 11 gru dnia .

Tanow ie!
Już to po raz drugi spada na mnie miły obowią- 
k odebrania od młodzieńców, wstępujących w gro- 

obywateli akadem ickich wszechnicy Jagiellońskiej 
zyrzeczenia sumiennego wypełniania powinności swe- 
1 i zastosowania się do przepisów akademickie . 
uwiła ta  je s t w życiu W aszem bardzo w aż n ą , wa- 
iejszą, niżby się na pierwszy rzu t oka być zdawało, 
[yż obowiązki, które na siebie przyjm ujecie, me są 
twe a słowo, którem  się wiążecie je s t słowem ho 
iru, jest słowem obyw atelskiem , oddanem władzy 
:ademickiej przez obywateli akademików. Tem  bar- 
'iej więc poczuwam i ja  się do obowiązku zwróce- 
a uwagi Waszej na ważność tej chwili i wskazania 
kresu, w którym , jakoteż sposobu, w jak i obowiązki 
ra8ze spełniać powinniście.
Już  przy wpisie otrzymaliście Panowie ksią-zeczłcę, 

.wierającą przepisy, do których każdy akadem ik pod 
„orem  rozm aitych następstw  przykrych zastosować 
e powinien, jestem  więc przekonany, że każdy z W as 
•zepisy te  przeczytał i że mówić o m ch na tem 
ieiscu niepotrzebuję. Zresztą przepisy te , m ając na 
ilu zewnętrzne więcej formy, do których akademicy 
osować się powinni, nie w nikają w sam ą wewnę- 
zna i najistotniejszą stronę życia akadem ickiego, bo 
ł  wobec przyjętej zasady wolności nauczania 1 u - 
'en ia sie tej strony dotykać niemogą. Mnie zaś, 
annwie idzie o odsłonięcie tej właśnie strony, mnie 
Izie o podniesienie takich obowiązków, które są p ro- 
m  wynikiem celu, jak i każdy akadem ik, wstępu- 
LCV w progi U niw ersytetu, m a wytknięty przed sc- 
a i k tórych niemniej przestrzegać powinien, jak  
wych zewnętrznych form, przepisam i akadem ickiemi

H e l l e n  zaś schodzi się zupełnie z celem, w jakim  
Jniwersytety bywają zakładane, z celem, który, jak  
riadomo, polega pa udzielaniu i rozwijaniu um ieję­

tności w najwłaściwazem słowa tego znaczeniu. R ó­
żnica zachodzi tu  tylko ta , że kiedy U niw ersytet po­
siada i podaje środki do urzeczywistnienia celu owego 
służące, uczniów zadaniem  jest, korzystać z tych śro i-  
rów, przystąpić z całym  zapałem  młodzieńczym do 
irzyswojenia sobie udzielanych im nauk i założyć w 
/aki sposób silny grun t dla przyszłych p ra c , przez 
ctóre na stanowisku obywatelskiem w jakim bądź za­
wodzie krajowi i narodowi swemu służyć będą po- 
wołani. _ .

Tego zadania dopełnić możecie Panowie tylko za 
pośrednictwem usilnej i niezmordowanej pracy w obra­
nym dowolnie zakresie nauk i um iejętności. Od p ra­
cy te j rozpoczyna s ię , n a  niej polega i kończy się 
Wasz pierwszy i najważniejszy obowiązek. T ę  zasadę 
powinniście też bezustannie mieć przed oczym a, od 
niej nienaleźy W am  odstępować ani na krok, a przy­
rzeczenie oddane nam  dzisiaj uważać powinniście za 
irzysięgę, której złamanie ciężkiem byłoby przewi­
nieniem wobec sumienia W aszego, wobec instytucyi, 
ctórej staliście się członkami i wobec narodu, k tóre­
go jesteście synami.

Wszakże naród ten całą swoją nadzieję pokłada 
w W as, Młodzieży, wszakże on upatru je w W as przy­
szłych mężów, m ających zająć najważniejsze stanowi­
ska w kraju i powołanych zatem  do przodowania mu. 
W arunki zaś, w których obecnie zostajecie, są  W am  
tak przychylne, iżbyście najmniejszego zaniedbania 
się niczem usprawiedliwić niebyli w stanie.

S tara Jagiellońska szkoła, k tó ra  mim o liczne prze- 
ciwności, z jakiem i nieraz walczyć m usiała, prze­
trw ała wieki i wychowała tyle pokoleń, postępuje 
w kierunku, który zwolna przywrócić może dawną 
•ej świetność i dawną sławę. W spólnym  celem , wspól­
ną, p racą połączony z nią dzisiaj drugi U niw ersytet, 
który także za pośrednictwem języka ojczystego sze­
rzy światło nauki w wschodniej części naszego kra 
iu W  jedynej wreszcie na cały świat polskiej Aka­
demii umiejętności, k tórą zawdzięczamy łasce wspa­
niałomyślnego i Najdostojniejszego Monarchy naszego 
pozyskaliśmy najwyższą instytucyę naukow ą, około 
której skupiają się wszyscy polscy mężowie nauki, 
usiłując pracam i swemi wyposażyć lite ra tu rę  ojczystą 
w ten sposób, iżby naród nasz w dzisiejszej^ śm ieję- 
tności takie sam e zdobył sobie stanowisko, jak ie mu 
od dawna przyznane zostało w dziedzinie poezyi 1 

sztuki
A więc od W as samych, moi Panowie, zależy te 

raz, czy chcecie z warunków tych korzystać, czy chce 
cie mianowicie pracą w ytrw ałą okazać św ia tu , iż 
pojmujecie głębokie znaczenie pierwszego W aszego

obowiązku obywatelskiego 1 sum iennem  spełnieniem 
ego dajecie narodowi rękojmię, źa tem  pewniej kie­

dyś liczyć może u W as na zupełne przejęcie się 
przyszłemi W aszem i nierównie wazmejszemi obowiąz-
cami obywatelskiemi. . . . .  . •

W  każdym dniu, moi Panow ie, powinniście sobie 
zadać pytanie, czyście go użyli odpowiednio do wska­
zanego W am  celu, czyście go me zm:u 110wali na bez­
czynności albo na pracy pow ierzchow nej, bezużyte­
cznej. Przyzwyczaiwszy się za m łodu ao  takiego 0- 
irachunku sum ienia z sobą, S4dzę , ze zasady tej 
trzym ać się będziecie i na przyszłość 1 że w każdym 
zawodzie ten  zakres działania, jak i W am  będzie 
wskazany, wypełnicie jak najrzetelniej. A leż bo to 
jedyny sposób, przez który położyć możecie prawdzi­
we zasługi d la  narodu Waszego, postępując tą  dro­
gą, podniesiecie i rozwiniecie bogaty' zasób tkwiących 
w nim  sił m ateryalnych i um ysłow ych, wzmocnicie 
lotęgę ducha jego, k tó ra  zawisła od rozwoju in tele­
ktualnego wszystkich jednostek, w jego skład  wcho­
dzących, a odźwierciadla się najwięcej w dziełach wy- 
danych na polu nauki i u m ie ję ^ s c i .

M ając ciągle na względzie ten pierwszy obowiązek 
usilnej, wytrwałej i poważnej pracy w zakresie, wska­
zanym W am  przez cel, w jak im  na U niw ersytet 
przybyliście, z łatwością już zdołacie zadośćuczynić 1 
drugiem u obowiązkowi, o którym  teraz mówić za­
m ierzam , a który polega na ścisleru przestrzeganiu i 
nieprzekraezaniu granic owego zakresu.

Gdybym, Panowie przem awiał nie wyłącznie do 
W as, ale do wszystkich zajmujących dzisiaj w kraju  
stanowiska urzędowe i obywatelskie, a  narzekających 
często na szczupły zikres działania, jak i m ają  sobie 
wskazany, tobym  każdego z m ch zapytał najprzód, 
czy też, zanim podniósł słuszne zresztą skargi swoje, 
w ypełnił wszystko to, co mu bodaj 1 w tym  szczu­
płym  zakresie wypełnić należało, czy może tw ier­
dzić, iż żadną m iarą  niczego więcej uczynić tam  nie 
był w stanie. Sum ienna odpowiedz w wielu przypad­
kach byłaby zapewne niebardzo zaaaw alniającą. Ja  
też w życiu naszem  publicznem nieraz upatru je w 
tem  pewną niewłaściwość, że zanim przystąpimy^ do 
ścisłego i rzetelnego wypełnienia przyjętych obowiąz ■ 
ków, pierwej jeszcze oglądamy się na rozszerzenie 
wskazanego nam  zakresu działania 1 że myśląc, ja k ­
by to  było, gdyby można działać po za jego grani­
cami, zaniedbujem y czynić to, do czego w zakreślo­
nych nam  granicach jesteśm y powołani.

Od takiego zapatrywania się chciałbym  przede­
wszystkiem odwieść W as, Panowie, bo też w źadnem 
kole postępowanie podobne niem ogłoby ty le przynieść

szkody, jak w kole m łodzieży, poświęcającej się 
nauce. Dla niej granice, wśród których pełnić m a 
swe obowiązki, od daw na i wszędzie wytknięte są te 
sam e. K ażde przekroczenie tych granic wprowadza 
ją  na tory  niewłaściwe i s ta je  na zawadzie wypeł­
nianiu najistotniejszych jej powinności. Przyczyna 
tego je s t bardzo prosta. Młodzież już z natury g łó ­
wnie powoduje się sercem i uczuciem —  zimna roz­
waga, należyte uwzględnienie wszelkich okoliczności 
lewnego zdarzenia, m iejsca 1 czasu —  wszystko to są 
rzeczy, których młodzież nielubi brać w rachubę, a 
jednak one właśnie stanowią podstawę do ocenienia 
i rozstrzygania wszelkich kwestyi, stykających się z 
właściwem życiem obywatelskiem. Jeżeli zaś niepo 
trzebne zaprzątanie sobie głowy podobnemi kwestyami 
na każdą młodzież akadem icką szkodliwy tylko wy­
wrzeć może wpływ, to tem  niebezpieczniejszym oka­
załby on się wobec W as, Młodzieży polska, k tóra z 
irzyczyn bardzo naturalnych w ocenianiu wszystkiego 
co leży po za granicam i wskazanego jej zakresu, py­
ta  jedynie gorącego serca swego a wiedziona choćby 
najszlachetniejszem uczuciem przez nierozważne po­
stępowania bezwiednie narazićby m ogła nietylbo sie- 
fie, ale kraj i naród na bardzo sm utne następstw a.

Moi Panow ie, ktokolwiek spoglądnie na nasz kraj
i wszystkio w nim  się znajdujące insty tucje, k tokol­
wiek porówna stan jego dzisiejszy ze stanem , w j a ­
kim był przed niedawnem i laty , ten musi przyznać 
powolny wprawdzie ale tem  pewniejszy rozwój jego 
w każdym niem al kierunku Rozwój ten odbywa się 
na podstawie narodowej pod przychylnem  okiem 
władz rządowych i wobec tylokrotnie okazanej nam  
życzliwości Najłaskawszego Monarchy Daszego. Nie 
dziw też, jeżeli węzeł, który dzisiaj kraj nasz łączy 
z M onarchą, nie jest tylko węzłem wierności, p ra­
wem w skazanej, ale węzłem prawdziwego, z serca 
płynącego przywiązania. Jednakże rozwój, o którym 
wspominałem, porównaćby można z świeżo w yrasta­
ją cą  rośliną, potrzebującą ciągłego i troskliwego pie­
lęgnow ania, a szczególniej chronienia jej od wszy­
stkiego, coby ją  złam ać lub zniszczyć potrafiło. A 
gdy naród nasz, jak  w iadom o, nie je s t otoczony sa- 
m em i przyjaźnemi m u żywiołami, tem  większą wska­
zana je st ostrożność, tem  większa rozwaga a  najwię 
ksza w czasach burzliwych, połączonych z jak iem i- 
kolwiek wstrząśnieniam i politycznemi.^

Panow ie! stoimy może w przededniu ważnych te ­
go rodzaju wypadków, które da Bóg, ani nie narażą 
na szwank m onarchii, do której należymy, ani nie 
zepchną kraju  naszego z drogi prawidłowego rozwoju 
organicznego. Jednakże wypadki tak ie  zwykły silnie

oddziaływać na um ysł młodzieńczy, zwykły elektry­
zować młodzież a tem  sam em  odwodzić ją  od w ła­
ściwego jej zadania. Młodzież polska powinna więc 
z całą siłą oprzeć się wszelkim prądom  tego rodza­
ju, ona pom ną być winna nietylko przyszłych obo­
wiązków, jakie przez pobieranie nsuk  zaciąga wzglę­
dem 3wego narodu ale i zgubnych następstw , jak ie 
krokiem nierozważnym sprowadzićby m ogła na siebie 
i na kraj cały.

W prawdzie jestem  pewny, że słowa, które wypo­
wiedziałem, tkw ią także w W aszem  przekonaniu, ale 
znając serca młodzieży, znając jej gorące uczucia, 
m iałem sobie za święty obowiązek, w dzisiejszej 
chwili uroczystej, ostrzedzW as przed wszelkiemi po­
kusam i, odzianemi nieraz w szaty nader ponętne lub 
na pozór niewinne, a  to tem  więcej, iżbym się 
najgorzej odwzajemnił za okazane mi tylekroć szcze­
re przywiązanie ze strony młodzieży uniwersyteckiej, 
gdybym  właśnie w czasach krytycznych nie stanął 
obok niej i otw artem  słowem nie podał jej przyja­
cielskiej rady, która tak  dobrze je s t wynikiem g łę ­
bokiego mego przekonania, jak  je s t wyrazem se rde­
cznej mojej ku W am życzliwości.

A więc, młodzi przyjaciele, zabierajcie się do p ra ­
cy naukowej, przełam ujcie trudności, jakieby z nią 
były połączone, pomnijcie, że praca ta  zjedna W am 
kiedyś stanowisko, na którem  wielkie dla k ra ju  i na­
rodu Waszego położyć będziecie mogli zasługi. P o ­
między sobą bądźcie połączeni silnym  węzłem kole­
żeństwa, opartem  na wzajemnej m iłości braterskiej, 
a jedynie współzawodnictwo, jakio w kołach W a­
szych powstać powinno, niech będzie współzawodni­
ctwem pracy. Sam i też pomiędzy sobą takim  ko le­
gom przyznajcie pierwszeństwo i tych naśladujcie, 
którzyby się pracam i naukowemi odznaczali i już  te ­
raz na tem  polu zasługiwali.

P ostępu jąc  tą  drogą, nietylko kiedyś błogie zbie­
rzecie ow oce, ale przyczynicie się także do podnie­
sienia b lasku  prastarej szkoły Jagiellońskiej, te j d ro ­
giej od praojców przekazanej nam  pam iątk i, a  bądź­
cie pom ni słów wieszcza, niegdyś profesora tej szko­
ły, iż

...............je s t w iara ta k a .
Że póki w ziemi A lm a  m a ter  stoi,
Bóg nie odwróci jeszcze tw arzy sw ojej,
Bo póty jeszcze przędzie się nić z ło ta ,
W iary i św iatła! dziejów i żywota.
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niektórych zawiadowanych przez namiestnictwa w 
Wiedniu i w Pradze.

Rezolucję tę przyjęto i przekazano komisji budże­
towej.

Dział dochodów także uchwalono wedle wniosków 
komisji, a  w ten sposób cały budżet ministerstwa 
spraw wewnętrznych uchwalony i załatwiono niektó­
re petycye, między któremi niema żadnej z Galicyi.

Następuje rozdział V III: „Ministerstwo obrony 
krajowej", które w 7 tytułach obejmuje razem w 
wydatkach zwyczajnych 7,517,600 złr., w wyd. nad­
zwyczajnych 868,900 złr.

Rząd wnosił o przyzwolenie w wyd. zw. 7,570,900 
złr., w wyd. nadzw. 868,900 złr. Komisja, nie ty­
kając wydatków nadzwyczajnych, zniżyła wydatki 
zwyczajne, i to tak, ie wnosi o przyzwolenie wogóle 
55,300 złr. mniej niż przyzwolono na r. 1876.

W dyskusyi dep. Dr H a r a n t podnosi sprawę po­
lepszenia żywności żołnierzom, wytykając, jako nie­
słusznie jest, by n. p. tak biedny chłop galicyjski 
był nietylko bezpośrednio opodatkowany na krwi i 
mieniu, lecz i pośrednio przez to, że musi wspieraó 
syna, który w służbie wojskowej mrze z głodu. Mó­
wca bardzo gorąco ujmuje się o krzywdy żołnierzy 
i ludności i pragnie rychłego zaradzenia temu.

Z innych mówców dep. X. F i s c h e r  uskarżał się 
na objawy nietolerancji w wojsku przeciw żołnierzom 
katolickim. Nie chcąc zapuszczaó się w szczegóły, 
zwraca na to uwagę rządu i wyraża nadzieję, że 
w przyszłości do skarg podobnych nie będzie miał 
powodu.

Dep. S e i d l  przemawia przeciw rozciąganiu obo­
wiązku służby trzyletniej na wszystkich bez różnicy 
żołnierzy.

Dep. H e i l s b e r g  każe ministrowi pamiętać o o- 
szczędnościach jako o obowiązku w czasach dzisiej­
szych i stawia wniosek, by z każdego tytułu wydat­
ków, z wyjątkiem żandarmeryi, obciąó jeszcze coś­
kolwiek. Mówca formułuje swój wniosek wedle zasa­
dy zaokrąglenia tak, że np. przy jednym tytule cho­
dzi mu o wykreślenie tylko 300 złr., ale przy in­
nych tytułach zaokrąglenie to zniżyłoby wydatki np.
0 68,900 złr. Wszystkie razem zaokrąglenia w wnio­
sku Heilsberga wynoszą 124,500 złr.

Minister obrony krajowej p. H o r s t  odpowiada 
Heilsbergowi, że preliminarze jego posunięte są już 
do ostatnich granic oszczędności, o czem świadczy już 
ta  okoliczność, że są w wydatkach znacznie niższe od 
preliminarzy poprzedników, tak, iż nieraz komisya tu
1 owdzie ma wątpliwości, czy preliminowana kwota 
wystarcza. Obowiązku zaś nikt przypominać mu nie 
potrzebuje, bo poczucie jego nosi sam w sobie. Co 
się tyczy przemówienia dep. Haranta o ulepszeniu 
żywności, minister mówił coś o podziałach terytory- 
alnych w armii czy w rekrutacji, czego — wyznać 
mi przychodzi — nie zrozumiałem. Dep. X. Fische­
rowi odpowiada, że odpowiedzieć nie może, nie ma­
jąc podanych sobie przez mówcę szczegółów, tylko 
ogólnikową skargę na nietolerancyę. Tyle jednak zda­
je  się ministrowi, iż nigdzie nie ma tyle tolerancji, 
ile właśnie w armii; wyHika to z natury rzeczy, bo 
wszyscy żołnierze noszą w sobie to poczucie służenia 
jednej idei, które gładzi między niemi różnice wyzna­
niowe i nie dopuszcza np. wstrętu na myśl, że mo­
gliby w jednym wszyscy razem legnąć grobie.

W głosowaniu wniosek Heilsberga upada; wszystkie 
tytuły uchwalono wedle wniosków komisji.

Bez dyskusyi uchwalono dział d o c h o d ó w ,  który 
wynosi w dochodach zwyczajnych 25,000 złr. w do­
chodach nadzw. 10,694 złr.

Stawiono wniosek o zamknięcie posiedzenia. Wnio­
sek ten przyjęto jedncgłośnie.

W chwili, gdy wszystko zrywa się z miejsc, mi 
ufeter oświecenia S t r e m a y r  czyta odpowiedź na 
dwie interpelacje, z których pierwszej z powodu wrza- 

nie można zrozumieć; druga dotyczy obsadzenia 
wakansów przy kapitule ołomunieckiej. Minister stwier­
dza, te podobnych spraw n i g d y  s i ę  n i e  z a ł a t w i a  
bez  o r z e c z e n i a  n a j w y ż s z e j  w K o ś c i e l e p o -  
wa g i ,  ztąd zwłoka w tym wypadku, który zresztą 
niedługo już ostatecznego załatwienia swego czekać 
będzie.

Koniec posiedzenia o godz. 3 minut 35. — Na­
stępne jutro.

Londyn 7 grudnia.

Ostatnia mowa ks. Bismarka jest tu przedmiotem 
ciągłych komentarzy. Między stu wersyami jakie o 
biegają, jest jedna, która znajduje najwięcój wyznaw­
ców, to jest, że kanclerz niemiecki stawia Carowi 
bewsględną tamę do dokonania zdobyczy. Są prawie 
w powietrza pewne ślady, że Anglia i Rosy a są w 
trakcie lepszego niż kiedykolwiek porozumienia. Wie­
rzą tu w wojnę między Rosyą i Turcyą, lecz po­
wszechne jest zdanie, że Anglia nie będzie potrze­
bować mieszać się w nią, gdyby nawet Rosy a zaję­
ła Bułgaryę. Nasze interesa są na południe Bałka- 
nu, mówią Anglicy, i w ogóle ograniczone są do 
Konstantynopola.

Lord Beaconsfield, który ze wszystkich ministrów 
zna najlepiej Rosyę, chciał zmusić gabinet do wyda­
nia natychmiast wojny Rosyi, jak tylko wojska jćj 
przekroczą Dunaj, lecz osobiste zapatrywania tego 
ministra, nie są decydujące. Pozycja jego w ogóle 
nie jest do pozazdroszczenia w tój chwili. Chciał on 
ocalić urok W. Brytanii i dopomódz Austryi i Tur­
cji zgnieść wspólnego nieprzyjaciela na północy. By­
ło to jego ambicją. Zbyt on nagle podniósł diapo- 
zon, koledzy szli z nim zrazu ręka w rękę, lecz 
kraj jest ogtędny i waha się jeszcze i pod wpły­
wem deklaracyj i doktryn rozkładowych nie chce 
rzucać się w wojnę, zanim własne jego interesa i ta 
w spoBÓb rzec można dotykalny— nie zostaną zagro­
żone.

Lord Beaconsfield znalazł się więc trochę opu- 
«ze*onym i gabinet mniój ulega jego wpływom, niż 
wpływam lorda Derby i lorda Salisbury, którzy oso 
biście bardzo są z sobą ściśle połączeni i zgodnie 
?,opatrują się na politykę zagraniczną.

Wielki meeting  w kwestyi wschodniój, który ma 
się odbyć jutro, jest bardziój sprawą stronnictwa jak 
żeby mógł w Anglii mieć prawdziwą ważność. Lę­
kać się nałoży, aby jego charakteru źle nie pojęto 
zagranicą. Fakt że lord Granville i lord Hartington 
odmówili w nim udziału, winien być skazówką praw­
dziwego znaczenia tego meetingu, który się odbędzie, 
aby postawić na widowni p. Gladstona i radykałów. 
Jednakże p. Józef Cowles, jakkolwiek jest radyka­
łem w parlamencie, miał odwagę napiętnować mee- 
tin,i jako antipatryotyczny. Rozumie się, że torysi 
równie jak członkowie stronnictwa liberalnego, prze­
ciwni są temu ruchowi niewłaściwemu i w gruncie 
nierozsądnemu.

Czytając list p. Carlyle wielkiego kapłana obrzę 
dów „siły powodzenia" rzec można, że nie ma nic 
dla niego po za pięścią; żelazna wola wystarcza, aby 
otrzymać patent na świętego. Nie można się dziwić, 
że pióro sławnego panegirzysty wzniosło piedestał 
ks. Bismarkowi między Piotrem i Fryderykiem W.

Prasa angielska, która wszystkiego dotyka, wy­
jąwszy bożków swojój klienteli, wstrzymała się roz­
tropnie od zaznaczenia niebezpieczeństw, jakiemi za­
grażają teorye historyka ulubieńca wielkich mas; 
powodzenie ma swą nietykalność i n enaruszalność 
jak dyplomaci, a p. Carlyle korzysta z niój do tego 
stopnia, że nikt po tój stronie kanału nie śmiał za­
czepić jego prozy prusofilskiój, a gdyby się nawet 
kto odważył, znalazłby drzwi zamkuięte do dzienni 
ków wszelkich odcieni.

P. Carlyle nazywa niezdrowemi wszelkie dążności 
lorda Beaconsfield pogrążenia Anglii i świata w stra 
sznewojnyitotylko dla pięknych oczu Turcyi; nazywa 
wojnę krymską szaleństwem a politykę ówczesną głu­
pstwem. Lecz żądając natychmiastowego i ryczał­
towego wypędzenia Turków z Europy, zdaje nam się 
iż zapomina, że Europa nie jest Bismarkiem a Tur- 
cya biskupami katolickiemi.

Niechaj Europa ogłosi autonomię prowincyj chrze 
ściańskich, niech wyzwoli państwa lennicze z poniża- 
jącój zależności, mało na tern zależy, że blednący 
półksiężyc pysznić się jeszcze będzie z jaki wiek w 
Konstantynopolu, jeżeli znajdzie po temu siłę i środki.

Oswobodzony z jarzma żywioł chrześciański, który 
potrafił wzmódz i rozwinąć się wśród najstraszniej­
szych prześladowań, niebawem zapewni sobie ponie 
kąd przewagę na Wschodzie, zleje i upodobni ze 
sobą wszystko co dotąd stało naprzeciw siebie. 
Zetknięcie się przeciwnych żywiołów przyczyni się 
do pobudzenia do żarliwości i działalności chrze- 
ścian.

Leczy gdyby „the wholesale expulsion" Turków 
była wykonalną, jest jeszcze niebezpieczniejsza stro­
na w programie Carlyla, to jest udział jaki przypi­
suje Prusom i p. Bismarkowi, swoboda, z jaką mó­
wi, o natuaralnem ciążeniu niemieckich poddanych ce­
sarza Franciszka Józefa ku cesarstwu prusko-nie- 
mieckiemu; lecz kwiatem tych halucynacyj jest p. Bis 
mark.

Gdzież p. Carlyle odgrzebał wspaniałomyślność 
sławnego męża stanu pruskiego ? Czy w kwestyi 
duńskiój podczas anneksyi, czy w Hanowerze, Hesyi 
Nassauskiem, w wolnych miastach ? Czy w wojnie 
18 iO roku, w sporze kanclerza z Rzymem, w hanie 
bnem prześladowaniu Polaków lnb w sprawie Ar- 
nima?

Prasa niemiecka mniój ciekawa, poprzestała na pod­
niesieniu pana Carlyle, i nie potrzeba mówić, że 
list jego przyjemnie połechtał miłość własną licznych 
wielbicieli, jakich naturalnie p. Bismark liczy w ce­
sarstwie, którego może się nazwać twórcą. Lecz je 
żeli wyraz wspaniałomyślność jest dalszym ciągiem 
kadzideł panegirzysty dla Fryderyka W., p. Carlyle 
sprzeciwia się sobie twierdząc, że p. Bismark „nie 
ma żadnego interesu w sprawie wschodniój i że to 
przeznacza go bardziój niż kogokolwiek na arbitra; 
lecz mówiąc szczerze p. Bismark który stworzył te 
raźniejsze Niemcy, nie może obojętnein patrzeć o- 
kiem na rozwiązanie pana Carlyle, który mówiąc źe9 
milionów Austryi ków ciąży ku Prusom, stawia tyl 
ko hipotezę, gdyż p. Bismark może się spodziewać bar 
dziój bezpośredniego rezultatu ze starcia się angiel­
sko-rosyjskiego. Założyćby się więc można o wiele, 
że arbiter m undi  pana Carlyle nie da się wymknąć 
tój pięknój sposobności, by łowić w mętnćj wodzie, 
i wątpię czy p. Bismark przez wzgląd na swoją wy­
raźną antypatyą do wszystkiego co pachnie Riymem, 
zdecyduje się zawołać: P a x  vebiscum.
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Żaden nowy fakt nie zaszedł od ostatniego tygo­
dnia. Porta zamianowała dwóch delegowanych do 
konferencji: Sawfeta paszę i Edema paszę ambasa 
dora w Berlinie. Sawfet pasza minister spraw i-agra 
nicznych zbyt jest znany, abym potrzebował sknślać 
wam jego biografię. Edem pasza mniój troże znany 
czytelnikom, jest rodem z Chio. Przywieziony do 
Konstantynopola w epoce rzezi w r. 1821, umie­
szczony został w pałacu jako paź Sułtana. Pozyskał 
on sobie względy dostojnego swego pana, który go 
wysłał póżniój w charakterze attachć  ambasady do 
do Paryża, gdzie chodził na wolne kursa do szkoły 
centralnój. Był z kolei ministrem spraw zagrani­
cznych, ministrem robót publioznych i handlu, gu­
bernatorem Albanii i Tesssalii.

Edem pasza pisze i mówi płynnie po francuskz i z 
tego powodu będzie W. Porcie bardzo użytecznym na 
konferencyi.

Była mowa zrazu o Midacie paszy jako pierwszym 
pełnomocniku, lecz prace nad projektem konstytucji 
i starania, jakich wymagać będzie jój zastosowanie 
wyczerpują czas prezesa Rady stanu i niedozwalają 
mu poświęcić się w zupełności konferencyi. Z tego 
jak sądzę jedynego powodu, wybrano ministra spraw 
zagranicznych jako pierwszego pełnomocnika, a Ede­
ma pasza jako specyalnego delegata. Mniemają ż§ 
margr. Salisbury będzie prezesem konferencyi. Je­
żeli Rosya nie będzie stawiać przeszkód temu wybo­
rowi, będzie to skazówką, że gabinet petersburski 
pragnie szczerze porozumienia z gabinetem londyń­
skim.

Prywatne moje informacje stawiają mnie w możności 
zapewnienia was, że od dni kilku postawa ambasa- 
dora angielskiego zmieniła się w duchu sprzyjają­
cym zgodzio z jenerałem Ignatiewem. Sir Henry Elliot 
rozwija w ostatnich dniach działalność nieznaną da 
wniej. Widzieć go możaa ciągle przejeżdżającego z W 
Porty do pałacu ambasady, to znów z pałacu do W, 
Porty: widuje się z kolei z Sułtanem, wielkim wezy­
rem, Midatem paszą i Sawfet paszą, tlómacząc im 
przymus, jaki trndneśei sytuacyi narzucą Anglii na 
konferencyi, i potrzebę, wjakiój ewentualnie znaleść 
się może, uczynienia poświęceń, aby nie krępować 
przebiegu rokowań i uczynić zgodę możebną. Język 
tego ambasado'a odżywił w tutejszych kołach dyplo­
matycznych nadzieje pokoju, i twierdzą nawet, że 
jenerał Ignatiew powiedział, „Przed dwoma tygo 
duiarai pokój miał dziewięćdziesiąt szans przeciw so 
bie, a dziś ma tylko pięćdziesiąt." Lecz trzeba się 
mieć na ostrożności przed egzageracyami, zkądkol- 
wiek one pochodzą, i nie mieć nieograniczonój ufao 
ści w pokojowo załatwienie kwestyi, załatwienie, któ­
re niezależy wyłącznie od Anglii lub Rosyi, lecz tak 
że od postawy, jaką przybierze W. Porta wobec żądań 
jenerała Ignatiewa. Ta zmiana polityki angielskićj w 
przeddniu zebrania się kon.erencyi, jest jednak wiel­
kim krokiem na drodze uspokojenia. Czy W. Porta 
uchyli głowę i pozwoli sobie dyktować warunki po 
koju ?

Pytaniu temu odpowiadają przygotowania wojenne 
Seraskierat rozpuszcza bataliony ochotników na żą 
danie sir Elliota, lecz ochotnicy rozpuszczeni z je 
dnej strony, powoływani są z drugiej i wcielani do 
armii regularnej. Napływ redyfów z ostatniego po­
wołania jest znaczny; wysiada wielka ich liczba na 
ląd, przebywając miasto europejskie z sakwą płócien 
ną na plecach, stanowiącą cały ich majątek. Są oni 
po większej części boso i w łachmanach. Seraskiera 
uorganizuje w Konstantynopolu 60 batalionów redy

i’ów, a wybór stolicy na to, tłómaczy się bliskością 
ewentualnego teatru wojny.

Zaczynają fortyfikować wąwozy Bałkanu; robotami 
tierują oficerowie inżynieryi angielskiej, a w pewnej 
liczbie inżynierowie francuscy i polscy.

Sprawiedliwość przemogła wreszcie opór seraskie- 
i Chafket pasza który niedawno zorganizował ma­

nifestację na cześć jenerała Klapki, ma sobie wyto­
czony proces za haniebną rolę, jaką odegrał w re- 
presyi bułgarskiej, rolę, która go skazywała na zem­
stę publiczną. Komisya śledcza wyjechała w tym celu 
do Sliwna. ____

K air 3 grudnia.

Depesze przychodzące z Europy elektryzują od 
czasu do czasu tutejszą publiczność, nie dla swej 
politycznej ważności, lecz jedynie z powodu wpływu, 
jaki mieć mogą na kursa papierów i układ zawarty 

towarzystwem francusko-angielskim. Nie o to więc 
chodzi, czy Egipt będzie zmuszony iść w Ślady Tur- 
cyi, czy w razie wojny spełni powinność kraju len- 
niczego, ale czy wice król nie skorzysta z zawikłań 

Europie, by się wydobyć z pod narzuconej mu 
nowej opieki i czy otwarty mu świeżo kredyt nie po­
ciągnie za sobą nowych bankructw i jeszcze większej 
ratastrofy finansowej. W hotelu, w którym mieszkam, 
irzebywa wielu przemysłowców z Aleksandryi i Kairu, 
zrujnowanych zawieszeniem wypłaty bonów, a razem 
przedstawiających ogromny kapitał. Dzień i noc, 
w biórze telegraficznem odbywa się nieustannie wy­
miana depesz: przy stole na terasie, w salach, sły­
chać jak na bursie, same tylko cyfry, obliczenia, 
kombinacje finansowe: „Renta spadła. Pożyczka się 
podniosła. W Paryżu mają nadzieję utrzymania po­
koju. Układ Goeschena dobre zrobił wrażenie w Lon­
dynie." Czasami wszczynają się dysputy, żywo ście­
rają się zdania, najróżnorodniejsze wychodzą na wierzch 
opinie, ale ostatecznie wszyscy zgadzają się na to, 
że zostali oszukani przez rząd egipski. Gdyby wice 
król słyszał te niekończące się nigdy rozmowy, do­
wiedziałby się, jakiej ożywa reputacji między kolo­
nią europejską.

Trzeba jednak być sprawiedliwym. Wice król przez 
szalone wydatki, najdziwaczniejsze operacye finanso­
we, ambitne dynastyczne projekta, źle obrachowaną 
politykę, zrujnował i kraj i siebie. Siebie nadto, mo­
że powiedzieć, bo mię zapewniają z bardzo dobrego 
źródła, że wielkie kapitały złożone w bantach an­
gielskich, dają mu rękojmię spokojnej przyszłości 

całą rodziną, w razie przewrotu na Wschodzie, 
że w tej nawet chwili, w obec braku pieniędzy i za 
chwianego kredytu, bardzo duże kapitały spoczywają 

prywatnej kasie Izmaila paszy. Kraj jednak jest 
zrujnowany, przemysłowi europejskiemu zadano cios 
ogromny. Z drugiej strony przyznać trzeba, ze ten 
przemysł nie miał zawsze w Egipcie przedstawicieli 
nieskazitelnej uczciwości. Kiedy finanse tutejsze przed 
sześciu lnb siedmiu laty zaczęły budzić obawy, a Che- 
dyw nie zważając na położenie kraju, nie obliczając 
się z własnemi siłami, rozpoczynał nierozważne przed 
sięwzięcia, pojawiło się mnóstwo większych i mniej­
szych kapitalistów europejskich, którzy pod uciążli- 
wemi bardzo warunkami dla wice króla, przycho­
dzili mu w pomoc, gdy dochody państwowe wy­
starczały na zaspokojenie dawniejszych zobowiązań. 
Tym sposobem wytworzyło się mnóstwo w Ale­
ksandryi i Kairze banków i bankierów, z firmą 

bez firmy, i ci obok poważnych domów, prowa­
dzili łiand/dok oni generis,  ̂ IzŁZryna tiu U u u  dfió
wyobrażenie komuś, co nie był w Egipcie i nie zna 
tej dziwnej organizacji majątku państwa i majątku 
rodziny panującej, zlewających się zawsze w jedno, 
gdy idzie o wybawienie z kłopotów finansowych Izma­
ila paszę. Dług publiczny, pożyczki osobiste Chedy 
wa, administracya Dairy,  rozpoczęte przedsięwzięcia 
kolei żelaznych, kanałów i cukrowni, dawały pole 
do tysiąca kombinacyj, które mogły były i kraj zbo- 
gacić i przemysłowi europejskiemu zapewnić w Afry­
ce rozwój i wpływ niezmierny, gdyby były prowa­
dzone z rozwagą, uczciwością i dobrą wiarą.

Tych warunków brakowało im zawsze i to ze stron 
obu. Z jednej szło o zrobienie zyskownej spekulacyi, 
per fa s  et nefas  dojście, do majątku bez długiej 
pracy, o zapewnienie kapitałowi 20 i 30 czasami 50 

60 procentu, z drugiej przewidywano bardzo dobrze 
chwilę, w której nie będzie można iść naprzód 
przyjdzie konieczność zawieszenia wypłat. Z obu więc 
stron grano, jak mówią Francuzi, A u  plus fin, i po­
kazało się, że wicekról lepiej znał sytuację i z wię- 
I szą zręcznością pionki rozstawiał na szachownicy. 
Nie sądził tyko  może, by Anglia tak gorąco do ser 
ca wzięła stracone kapitały, lub też przypuszczał, że 
grożąca Europie wojna będzie chwilą najkorzystniej­
szą do ogłoszenia bankructwa. Upadek tych domów 
greckich, włoskich i wszelkiego pochodzenia, wszelkiej 
narodowości, które wzrosły prawie w mgnieniu oka, 
nie byłby wielką klęską dla społeczeństwa, chociaż 

one przedstawiają kapitały europejskie, ale obok 
ucierpiały bardzo domy poważce, dawno znane firmy, 
zmuszone dzisiejszem położeniem z wielkiemi stratami 
likwidować interesa. Znamnp. przedstawiciela jednej 
z najpoważniejszych spółek przemysłowych francuskich, 
kierujących robotami ziemnemi, któremu rząd winien 
jeszcze blisko dwa miliony za wykopanie kilku wa­
żnych kanałów i który za szczęśliwego się uważa, iż 
trzy lub cztery razy większej sumy nie ma do ode­
brania. Zakończę ciekawym epizodem tej właśnie 
sprawy doskonale malującym i Wschód i rząd egip­
ski. W lipcu to samo przedsiębiorstwo francuskie 
miało zapewnioną wypłatę ostatniej raty; jego ajen; 
przyjechał przed terminem, otrzymał cd wice-króla 
obietnicę ukończenia interesu, lecz widząc, że z dnia 
na dzień zwlekają, postawił swe ultimatum ministrowi 
finansów, mówiąc, że wyjeżdża i że dłużej czekać 
nie może. Mufetisz, ten sam, który został niedawno 
skazany na wygnanie do Dongola, a który jeszcze 
wówczas posiadał całkowite zaufanie wice króla, z nad 
zwyczajnym pośpiechem kazał wydać weksel urzędo 
wy, płatny na trzeci dzień od daty, gdyż jak mówił, 
nazajutrz kasa miała być cały dzień zajęta aadzwy- 
czajnemi wypłatami. A właśnie nazajutrz wieczorem 
wyszedł dekret wice króla zawieszający wszelkie wy­
płaty i weksel nie miał już żadnej wartości. Ajen 
pobiegł do ministra, czyniąc mu wymówki i wyra 
źnie dając poznać, że mu się ten żart wydaje nie 
wczesnym. — „Jakto, odpowiedział Mufetisz,_ a nam 
się wydaje wyborny. Przyznaj Pan przynajmniej, żeś­
my Cię doskonale wywiedli w pole".

unkta konceptowego Tomasza J a b ł o ń s k i e g o  po- 
torcami podatkowymi; zaś adjunktów podatkowych 

Józefa J a w o r s k i e g o ,  Józefa B i e ń k o w s k i e g o ,  
! lenryka F i s c h e r a ,  Feliksa D e k o r d e g o  i Wła- 

ysława B a r a n i e c k i e g o  kontrolorami podatkowymi

Sąd wyższy w Krakowie mianował bezpłatnymi au 
skultantami: Stanisława G r u s z k ę ,  Stanisława G r z y 
b o w s k i e g o ,  Edmunda H a r t m a n n  a, Kazimierz;. 
M e r k l a ,  Karola N e u m a n n a ,  Karola R u t k o w  
s k i e g o ,  Edwarda S c h n e i d e r a  i Dra Bronisława 
W y d r y c h i e w i c z a .

Krajowa Dyrekcja skarbu mianowała kontrolorćw 
podatkowych: Józefa K a w e c k i e g o ,  Andrzeja Da- 
n i ł o w i c z a ,  Antoniego B a r t o s c h a ,  tudzież ad-

W t e d e ń  11 grudnia. NPan przyjmował onegdaj 
Peszcie prezesa gabinetu węgierskiego p. Tiszę i 

wspólnego ministra skarbu bar. Hofmanna. Według 
Huna  p. Tisza rozwijał cesarzowi ponownie swoje 
zapatrywania o obecnem położeniu i upraszał go o 
decyzyę. N aplo  natomiast opowiada, jakoby w kołach 
aoselskich panowało mniemanie, iż przy tej sposo- 
jności Tisza usłyszeć miał z ust cesarza, że do zmia­
ny rządu ani w Austryi, ani w Węgrzech nie ma 
powodu, i że oba teraźniejsze rządy, które doprowa­
dziły do zgody w innych punktach, uregulować mają 
akże kwestyę bankową. Wreszcie Pester L loyd  stara 
się wynik wczorajszej audyencyi w ten sposób okre- 
lić, że sytuacja ze względu na sprawę bankową do- 
ąd się jeszcze nie zmieniła. Zresztą w Peszcie mnie­

mają, że jeszcze nie należy tracić nadziei, a to dla 
:ego, że bar. Hofmann odłożył do poniedziałku swój 
iowrót do Wiednia, chociaż ta zwłoka tyczy się w czę- 
ci i spraw zagranicznych. Równocześnie Pest. Lloyd  

mówi także o pogłoskach przesilenia gabinetowego 
w Austryi i Węgrzech, uważając je jednakże za bez­
podstawne. W kołach peszteńskich mówią znowu o 
em, że rozwiązanie sprawy bankowej nastąpi przez 

deputacye regnikolarne.
Odnośnie do chwilowej sytuacji w Węgrzech czy­

tamy w Presse: Według naszych korespondencyj 
Budapesztu zapanowały tam jeśuiejsze poglądy na 

różnice zdsń w kwestyi ekonomicznej, a właściwie 
zapatrują się tam teraz na rzecz całą daleko jaśniej 
i trzeźwiej niż dzienniki węgierskie. Wzburzenie u- 
mysłów nie jest tak gwałtowne, jak to chce wmówić 

świat dziennikarstwo węgierskie; opinia publiczna 
w węgierskiej stolicy ocenia należycie i sprawiedli­
wie trudności, z jakiemi mają do walczenia mężowie 
stojący u steru rządu austryackiego. Przedewszystkiem 
irzekon&no się w Budapeszcie, że dla obu stron jest 

bardzo pożądane nawiązanie dalszych rokowań, które 
zostały tylko na chwilę przerwane. Kwestya ekono­
miczna może być załatwiona tylko za obopólnem po­
rozumieniem obu ciał ustawodawczych monarchii. 
Wznowienie ugody ekonomicznej jest dla monarchii 
cwestyą żywotną, ale nie może ona nigdy stać się 

kwestyą osobistą i według naszych informacji, nie 
zamierza nawet źadoa z stron zejść na to pole. Z Bu­
dapesztu dochodzą nas ciągle wiadomości, że do chwili 
obecnej nie istnieje kwestya osobista. Zdania co do 
dalszej działalności nie są jeszcze wyjaśnione. Tyle 
;ylko jest pewnem, że w Budapeszcie zrozumiano na- 
eżycie, iż nie należy stwarzać położenia przymuso­

wego. Uznano, że tak Austrya, jak Węgry mają zu- 
lełne prawo domagać się dla siebie ustępstw. W Bu­
dapeszcie nie wątpią już, że oba rządy wobec panu­
jącego usposobienia, nie mogą porzucić stanowiska 
zajętego. Z tego wypływa, że dalsze ugodowe postę­
powanie musi wyjść z obu ciał ustawodawczych. Ta­
kie przekonanie panuje w decydujących węgierskich 
kołach rządowych, które nie tają się z tem, iż nie 
będzie to rzeczą łatwą znaleźć sposób, zapomocą któ 
rego możnaby akcyę przenieść do parlamentów, bez 
wytrącenia jej z rąk obu rządów, do których należy 
inicjatywa. Ten modus procedendi musi być toki, 
ażeby obu rządom umożliwił zgodne działanie. W Ba 
dapeszcie szukają teraz tokiego środka. Na każdy 
wypadek panuje po obu stronach dobra wola.

S p ra w a  wschodnia.
St. Pet. Wied. pod d. 25 listopada (8 grudnia) 

utrzymują, że dzięki wyjaśnieniom ks. Bismarka, co 
do postawy jaką zamierzają zająć Niemcy w razie 
wojny Rosyi z Turcyą, nadzieja zlokalizowania wojny 
coraz się bardziej utrwala; i chociaż niebezpieczeń­
stwo powszechnego starcia nie jest jeszcze ostatecznie 
usuniętem, lecz przyszła wojna przedstawia się już 
dziś w postaci nie tak groźnej. „Wprawdzie Turcya 
czyni co może, aby wojna stała się powszechną, by­
łoby to bowiem dla niej niezmiernie wygodną rzeczą, 
lecz wobec postawy Niemiec wątpić można, czy sta 
rania dyplomacji tureckiej, jakkolwiek zręczne i u- 
silne, osięgną jakikolwiek skutek". Opowiada nastę­
pnie dziennik petersburski, że dyplomacja turecka 
usiłuje wciągnąć Austryę do wojny, starają się ją 
nakłonić do okupacji; wie bowiem dobrze, że skoro 
monarchia Habsburgów wstąpi na śliską drogę inter­
wencji, starcie między Rosyą a Austryą będzie nie- 
uniknionem. „Trzeba oddać sprawiedliwość dyploma 
tom tureckim, że działają bardzo zręcznie: Porta np. 
oświadczyła, że zajęcie Bułgaryi przez wojsko wyłą 
czaie rosyjskie będzie przez nią poczytane za casus 
belli, lecz jeśli jednocześnie z okupacją Bułgaryi 
przez wojska rosyjskie, Austrya zajmie Bośnię i Her­
cegowinę, takiej okupacji wspólnej niepoczyta za po­
wód do wojny, ponieważ Austryę uważa za państwo 
przyjazne sobie. Naturalnie, że w Londynie podzielają 
w zupełności to zdanie, lecz gabinet St. James idzie 
jeszcze dalej, żąda bowiem zajęcia przez wojska au- 
stryackie Serbii, a to dla powstrzymania tego księ­
stwa od udziału w wojnie rosyjsko-tureckiej". „Gdyby 
takie projekta miały przyjść do skutku — mówi 
w końcu dziennik petersburski — wojna między Ro­
syą a Austryą byłaby nieuniknioną, ponieważ Rosya 
w żadnym razie niemoże pozwolić na zajęcie Serbii 
przez wojska austryackie. Mamy wszelako nadzieję, 
że w Wiedniu zrozumieją prawdziwe znaczenie tego 
manewru turecko-angielskiego, dążącego do podbu­
rzenia przeciw siebie państw kontynentalnych, że się 
obejrzą na skutki i niedadzą się wciągnąć do tych 
niebezpiecznych machinacyj. Dla tego też powtórzymy 
znowu, cośmy powiedzieli w założeniu, że nadzieja 
zlokalizowania wojny coraz się bardziej utrwala".

Poselstwo tureckie w Petersburgu ogłosiło w Jo u r  
nal de bt. Petersbourg  odezwę urzędową ,w której za­
przecza kategorycznie doniesieniom podanym przez 
wszystkie prawie dzienniki europejskie i rosyjf 
o mniemanych niezgodach i waśniach, między w. we­
zyrem a prezesem rady państwa Midatem paszą z po 
wodu projektowanych reform w Turcyi. Poseł ture 
cki w odezwie tej twierdzi, że między wspomnionymi 
mężami stanu panuje najlepsza zgoda i że projek; 
reform w państwie ottoroańskiem jest już na ukoń­
czeniu. Z tego powodu St. Pet. W iedomósti piszą: 
„Poselstwo tureckie oświadcza, że nie było wcale 
niezgody między w. wezyrem a Midatem paszą z po­
wodu reform. Pozwalamy sobie zwrócić uwagę pu 
bliczności, że rzeczywiście nie było żadnych waśni 
między dygnitarzami tureckimi z powodu reform, bo 
zaszły one w skutek zamiaru ogłoszenia konstytucyi, 
przeciw której w. wezyr protestował, jako przeciw na­
ruszaniu prawa kalifatu i ustaw szsrjatu, Midat pa 
sza zaś obstaje wszystkiemi siłami za konstytucją 
chcąc nią zamydlić oczy Europie. Tego rodzaju nie 
zgody rzeczywiście i niewątpliwie istnieją — dodaje 
w końcu dziennik petersburski — najlepszym zaś 
dowodem tego jest, że wkrótce w. wezyr otrzyma

dym isję, wskutek zabiegów Midata paszy i intryg 
>osła angielskiego Elliota, o czem mamy świeże wia- 
omośei z najlepszego, bo prawie urzędowego źródła"..

— Wychodząca W Konstantynopolu L a  Turąuie 
donosi, że minister spraw zagranicznych, Safvet pa­
sza, wysiał w ostatnich dniach do zagranicznych rę- 
irezentantówtureikich okólnik, będący odpowiedzią aa 
okólnik księcia Gorczakowa z dnia 13 listopada.^ Je­
śli informacye nasze są dokładcemi, mówi dalej ten 
dziennik, to Safvet pasza starał się w tym okólniku 
wykazać, że w. Porta bynajmniej nie jest odpowie­
dzialną za wypadki, które stały się przyczyną nie­
szczęść niektórych prowiucyj tureckich. W. Porta wy­
czerpała wszędzie i zawsze wszystkie środki pojedna­
wcze, zanim się zdecydowała na przytłumienie pow­
stania w energiczniejszy sposób. Ograniczając się na 
egalną obronę i usiłując utrzymać pokój europejski 

wszystkim mocarstwom zarówno drogi, wstrzymała 
się w. Porta od czynu aż do dnia, w którym się 
przekonała, że jej umiarkowanie bynajmniej się nie 
irzyczyni do przywrócenia porządku i spokoju. Po 
irzytłumieniu powstania pierwszą troską rządu było 
wypracowanie szeregu reform, któreby odpowiadały 
interesom wszystkich poddanych tureckich bez różnicy 
szczepowej i religijnej. Reformy te zostaną przepro­
wadzone w całem państwie. Umiarkowanie, jakie rząd 
sułtański okazał, przyjmując rozejm a następnie go­
dząc się na zwołanie konferencyi, było dla mocarstw 
dostateczną gwarancją, że Porta szczerze pragnąc 
pokoju, na seryo zamyśla przeprowadzić w swem 
państwie zbawienne reformy. Rozporządzenie zapowie- 
wiedziane okólnikiem ks. Gorczakowa i wielkie uzbro- 
enia, dokonywane od niejakiego czasu w Rosyi, nie 
jyłyby więc usprawiedliwione. Safvet pasza kończy 
swą deoeszę stanowczem uchyleniem się od odpowie­
dzialności, jakąby chciano złożyć na rząd cesarski i 
zaręcza w imieniu w. P orty , że użyje wszystkich 
środków i siły dla rozwoju dobra publicznego i po­
myślności wszystkieh poddanych siłtańskich bez 
wyjątku.
W " " 1 .   IMP*

i wyrwn-ziui
Kraków 12 grudnia. Wczoraj odbyło się po­

siedzenie Wydziału historyczno-filozoficznego Akademii 
pod przewodnictwem Dra Z i e l o n a c k i e g o .  Po wy­
pomnieniu świeżo zmarłychj członków Akademii Dra 
Skobla i A. Walewskiego w przemówieniu Dyrektora, 
Sekretarz przedstawił nadesłaną pracę p. A. Ż u k o w ­
s k i e g o  naucz. gimn. Śej Anny p. t.: Zaw iązki państw  
germańskich na przestrzeni Cesarstwa Zachodnio -  

Rzymskiego .“ Odstąpiono ją  Komisyi historycznej. 
Następnie prof. Dr B u r z y ń s k i  przedstawił z seryi 
kilku kwestyj spornych z zakresu historyi polskiej, 
kwestyę lennictw w Polsce. W dyskusyi zabierali 
głos pp. Z o l l  i S z u j s k i .  Na posiedzeniu admini- 
stracyjnem w skutek  zrzeczenia się Dra Józefa S z u j ­
s k i e g o  wybrano Sekretarzem Wydziału jednomyślnie 
Dra Aleksandra B o j a r s k i e g o .

Wczoraj odbyły się w dawnej Resursie krakow­
skiej wybory Rady na rok 1877. Wybranymi zostali: 
prezesem hr. Kazimierz S t a r  ż e ń s k i ;  wiceprezesem 
hr. Feliks M y c i e l s k i ;  gospodarzami pp. hr. Juliusz 
D e m b i ń s k i ,  Stanisław K o ż m i a n, Czesław K ie sz -  
k o w s k i ,  hr. Antoni W o d z i e  ki ,  Henryk L i s i c k i .

Jutro we środę prof. Dr Józef S z u j s k i  bę­
dzie miał o godz. G - ej wieczór w sali radnej miej­
skiej odczyt publiczny na dochód towarzystwa wza­
jemnej pomocy uczniów Uniwersytetu. Przedmiotem 
wykładu je s t: „KatarzynaAustryaczka, trzecia żona 
ZygmHnta Augusta."

—  Często się teraz zdarza, iż w skrzynkach listo­
wych w Krakowie znachodzą się listy otwarte bez 
kopert, albo pogięte i uszkodzone, co daje powód do 
skarg. Znalezione takie listy nie mogą być zwrócone, 
gdyż często podpis ogranicza się na imieniu chrze- 
stnem albo jest nieczytelny. Jaka może być przyczy­
na takiego uszkodzenia listów? Jedną jest niedba- 
łość osób, prawdopc dobnie sług, które listy do skrzyn­
ki wciskają, napotkawszy na jaką  przeszkodę; inną, 
że oprócz listów, bywają wrzucane do skrzynek dzien­
niki i czasopisma, a niekiedy książki pod opaską, 
które wciśnięte prawie siłą, przygniatają i lamią, al­
bo targają listy w skrzynce się znajdujące; wreszcie 
zachodzi podejrzenie, że mianowicie w nocy bywają 
listy wyciągane ze skrzynek jakiemiś narzędzia­
mi złodziejskiemi dla oderwania znaczków poczto­
wych lub wydobycia domniemanie w listy włożonych 
pieniędzy, a gdy nie zawsze list uda się wyciągnąć, 
przeto niejeden zostanie uszkodzony przy wyciąganiu 
go ze skrzynki. Często znów listy bez żadnego adre­
su albo z adresem nieopatrzonym miejscem odbioru, 
wrzucane bywają do skrzynki i takowe dojść stron nie 
mogą. Służba policyjna powinna być poinformowaną, 
aby zwracała uwagę na skrzynki listowe, bo nieraz 
około skrzynki napotkać można gromadkę uliczników, 
którzy się około niej krzątają w sposób podejrzany. 
Tem łatwiej dziać się to może wieczorem lub nocną 
porą, gdy listy zapóżno wrzucone, aby tego samego 
dnia wyjęte zostały, czekają do rana. Sądzimy je ­
dnak, iż niektóre skrzynki pocztowe niekiedy by­
wają przepełnione, co niedozwala wpuścić do nich 
listu.

—  Zapowiedziany na wczoraj koncert p. Philips- 
borna w Sali hotelu Saskiego, nie przyszedł do sku­
tku — dla braku słuchaczy.

—  Gazeta Narodowa  i Dziennik Polski nie prze­
stają przedrukowywać po prostu Czasu  bez przytocze­
nia nawet, skąd obfity biorą materyał, a sprawozdania 
oryginalne nasze z obrad Rady państwa nadsyłane 
nam dokładnie i wyczerpująco, podawać za swoje wła­
sne. Musimy im przypomnieć, że oprócz uczciwości 
dziennikarskiej, która nie pozwala stroić się w cudze 
piórka, istnieje jeszcze ustawa, na mocy której mo­
żemy przesłać naszym wiernym kopistom likwidacyę 
kosztów.

Pogrzeb jenerałowej Skrzyneckiej odbędzie się 
jutro w Krasnem pod Rzeszowem. Przyjaciele i bliżsi 
znajomi udają się stąd dla oddania ostatniego hołdu 
pamięci znanej z zacności i cnót chrześciańskich m»- 
trony.

Onegdaj umarł Józef Bresiewicz, urzędnik To­
warzystwa Wzajemnych ubezpieczeń, licząc lat 37.

Nakrycie kanału pod Zamkiem obok kościoła 
św. Idziego znów jest uszkodzonem.

—  W policyi złożono klucz znaleziony onegdaj 
pod pomnikiem Straszewskiego.

-  Straż policyjna przytrzymała: Fr. Jędrzejkiewi- 
cza, murarza, za pchnięcie nożem w plecy innego wy­
robnika w sprzeczce, którego oddano do szpitala; 
Jana Żurka ucznia kupieckiego i Stanisława Ponie 
działka, parobka, za kradzież pieniędzy kupcowi, by 
mieć czas jakiś z czego żyć po oddaleniu się: ode­
brano od nich 15 złr.; Zygmunta Czertoryjskiego, 
kuchcika, u którego znaleziono trzy kije bilardowe; 
Maryę Borowską i Franciszkę Filipkowną za kradzież.

—  W Gdańsku zawiązało się Stowarzyszenie pol­
skie, które następującą wydało odezwę:

Rodaey! Aby położyć zapory szerzącej się germa- 
nizaeyi, aby dać poznać żywotność naszego narodu,
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aby pokazać rodakom, że i nad brzegiem Bałtyku niskiem kursie monety rosyjskiej, ceny na wspommo- 
duch polski nie upadł, lecz owszem, im więcej nęka- ną monetę podniosły się.
ny i gnębiony, tern więcej okazuje patrystycznego Płacono za pszenicę żółtą z a j . ) /  tum. oa J J  ao 
zapału, i chociaż dotychczas garstka tutaj w Gdań- 47 złp.; żyto za 227 funt. o o z p . ; jęcz
sku zamieszkałych Polaków, rozstrzelona i sama so- mień za 202 funt. od 22 do 24 z łp .; owies za 138 
bie pozostawiona, a tern samem narażona na wszel- funt. od 14 do 16 złp.; groch za -5 0  funt. od 30
kie pociski wrogich nam żywiołów, niedala znaku o do 36 złp.; wykę od 28 do 30 złp.
sobie, to jednak biorąc przykład z innych miast, któ- Jak na targ przedświąteczny, ruch i obrot na dzi-
re towarzystwa polskie zakładać poczęły, i w na- siejszym targu Kleparskim był slaby. Do Prus mc
szem mieście założono z niekłamanym zapałem to- wiele zakupywano, za to więcej do Morawy. Młyny 
warzystwo polskie pod tytułem „ Ogniwo“ chcąc za- parowe w pobliżu Krasowa położone, brały dosyć 
pobiedz, by ślady dawnej Gdańska polskości zatarte- znaczny udział w zakupnie.
mi nie zostały. Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10-25

Głównym celem „Ogniwa11 jest wzajemne wspiera- do 11-60 złr., czerwoną od 10-50 do 12 — , białą od 
nie i pouczanie się: lecz w jakiż sposób lepiej cel 10-50 do 12-25; żyto piękne polskie za 100 kiło 
ostatni osiągnąć można, jeżeli nie przez odpowiednią gra. od 9-40 do 10-— ; żyto podolskie za 100 kilogr. 
bibliotekę? Niestety, szczupły jednak fundusz „Ogni- od 8 90 do 9-30; jęczi 
w a“, liczącego po większej części niezamożnych ręko- od 7-50 do 8- ; na paszę za 100 kilogr. od 6'75
dzielników, nie jest w stanie wymaganiom tym od- do 7‘2 5 ; owies za 100 kilogram, od 7- do 7-80; 
powiedzieć. &*><* od 9‘— do 11-50; fasolę od 8 50 do 11-50;

Więc do znanej Waszej szczodrobliwości, Rodacy wykę od 7‘ do 7 50; koniczynę białą od 60- do 
odzywamy się, popierajcie nasze starania i przyjdźcie I 78 złr 
nam w pomoc! Nie żądamy ofiar pieniężnych, lecz
zasilajcie bibliotekę nadsyłaniem książek i czasopism, 
a bądźcie przekonani, że przysłużycie się ogólnej spra 
wie narodowej!

Sekretarz: Przewodniczący:
K . Szaber. St. Wilczewski.

Wszelkie dary prosimy wprost pod adresem prze-1 
wodniczącego p. St. W i l c z e w s k ie g o  (Heiligen- \

W i e d e ń  11 grudnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

218, węgierskich 1046, niemieckich 363 —  razem 
1602 sztuk.

Galicyjskie stajenne płacono od 58 do 5 9 Va złr., 
wegierskie od 58 do 60 z łr ., osobliwe 61"— złr 
niemieckie od 55 do 62 złr. Cena z powodu mniej

geistgassc N r. 11) łaskawie nadsyłać a szanownych . od 3 do 6 złr. na 100
pp. księgarzy i nakładców prosimy o łaskawe oferty | fęfo” __ ____________
w dobrych książkach

  Okropną zbrodnię popełniono znów w Wiedniu
d. 4 b. m., a która dopiero po kilku dniach wydała 
się. Na Matzleindorfer-Strasse mieszkał wyrobnik far 
bierki Hackler z żoną i synem 24 letnim, wielkim 
ladaco. Ojciec przychodził do domu tylko w sobotę 
na noc i wracał do fabryki w poniedziałek rano. Syn 
przybywszy do domu, chciał wydrzeć znów matce kil­
ka centów, żeby miał pić za co, a gdy ich nie otrzy­
mał, zabił matkę dusząc ją  i poderżnąwszy jej gar 
dło, ukrył trupa pod łóżkiem a sam się na niem po­
łożył. Dwie nocy przepędził on w ten sposób na 
trupie matki. Zabrawszy jej 2 złr., poszedł był do 
teatru. Wreszcie opuścił mieszkanie, a gdy ojciec we

kilo, Wszystko sprzedano.
Wilhelm Amirouńcz, 

(Jajfó Stirbtik

9 grudnia. ( Targ zbożowy)
Dowóz, wystawa i obrót wszystkich produktów sła 

be. Tendencya i ceny bez zmiany.
Płacono za pszenicę na 14*/] 0 kilogr. od 12 30 do 

12-45; na 797.10 kilogram, od 13 25 do 13-35; żyto 
na 70 do 72 kilogram, od 10 20 do 10 40 ; jęczmień 
na 62 do 63r/10 kilogr. od 6-95 do 8*45; owies na 
36 do 40 kilog. od 8 05 do 8-20, kukurudzę nową
ua 74*/,„ kilog. od 6-—  do 6-10; za banackę od 5'70 teatru wreszcie opuscit mieszuanie, a we. g { u  zh  za 100 ,itrów . olej od

czwartek nadszedł, gdyż w piątek jako w święto, miał ■
zostać w domu, i zastał mieszkanie otwarte, począł I ‘
szukać żony i znalazł trupa pod łóżkiem. Padł wtedy W r o c ł a w  9 grudnia
zemdlony, i tak go znaleziono, a gdy go ocucono, za- Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f, po 19-30 
wołał, że chyba syn zamordował matkę. Rozesłano mark- żyto na 200 f. po 17 80 m.; owies na 200 f. 
za zbrodniarzem policyę, ale on sam dobrowolnie się po 1 5 - 2 0  m; rzepak za 200 f. brutto po 32'75 mark; 
oddał w ręce władzy. olej po 78’—- m.; spirytus na 100 Tralesa po 52 60

Jak donosi Dresdner Journal, w nocy d. 10 mark Na 8tyCzeń po 54-50 mark 
b. m. w kopalni węgla Potschappel pod Dreznem
zginęło 25 górników. . . .  1 - r n a •

Figaro paryski otrzymał z Nicei doniesienie, I W i e d e ń  10 grudnia.
że d. 6 b. m. wieczór jakaś Węgierka mogąca mieć znany rezultat subskrypcyi
lat 33, zapisana jako hr. Laura Erdody, zastrzeloną zo- ^  czterdzieści milionów renty austryackiej w złocie, 
stała przez Włocha Mastellom, który następnie sana ^  • pewnym że ta operacya
palnął sobie w łeb z rewolweni. Obo,e umarli w k,l- powodzenie^ Przy
ka godzin po zamachu. Wypadek ten zaszedł w po na2 omadzonych wszędzie gotowych pienię-
koju jadalnym hrabiny Mastellom po dwumiesięcznej ;,ni (;hwili wątpid o chętnem i szyb-
nieobecności przybył właśnie tego dnia do Nicei. Pod y rozkupieniu renty, za którą istotnie wszystko 
pozorem zaślubienia hrabiny, wyłudzał o ;  od y  : S a p ^ o n e  bezpieczeńsJo, «-
mądze, a gdy mu wreszcie odmdvsnono, w inienie raz na zawsze kuponów i kapitału od wszel­
k i . - N a d m i e n i ć  tu trzeba, iż według kalendarzyka womieme^ ^  ^  ^
gotajskiego nie ma żadnej Lrdody lmiem .. . wart cść niewzruszoną, i nareszcie nader przy-
Albo więc pod przybranem nazwiskiem owa pani ba-1 V>____
wiła w Nicei, albo f ig a ro  mylnie był o tym wypad

kiem. W teatrze znajdowało się około 800 osób. walucie austryackiej, co odpowiada rocznej
Ogień powstał pod koniec przedstawienia dramatui: kapitału; należy przyznać, że od
„Dwie 8ieroty“ na scenie, lecz z braku wszelkich dobrej lokacyi, więcej żądać niepodobna.
przyrządów a osobliwie wody, płomień ogarnął całą see- taK ao°rej ' V ■J J  J  . .
nę. W tej chwili wszyscy widzowie rzucili się ku Czy konsoreyum Rothschildowskie p y 7
drzwiom. Ci co byli na dole, wydostali się w porę resie więcej lub mniej Z8rablJ> “j S ,  czv też
nie bez szkody w natłoku, ale gdy publiczność z pię- stale oznaczonej cenie i n y y  >  ̂ •
ter a osobliwie z galeryi rzuciła się na jedyne scho- ją  wzięło w sprzedaż komisową i czy ■ r,,fi
dy i te załamały się, a osoby na nich będące spadły Kontentuje się prowizyą czv też zyskami dziel się^ze 
pod podłogę parterową, nie było już sposobu ocalę-1 skarbem , — to wszystko jest dla nabywcy  ̂ p
nia, bo pozostałe na galeryi zginęły niemając żadnej I obojętnem. Na początku bieżącego ro k u , nie ugo
drogi, a spadłe ze schodów udusiły się dymem lub po zapadnięciu uchwały, którą minister finansów zo- 
przygniecione zostały palącemi sie belkami lóż i ga- stał upoważniony do emitowania renty w złocie, sub 
leryj. Do dnia 7go b. m. wydobyto 326 trupów a skrybujący byłby z pewnością musiał płacić po 80 złr 
jeszcze nie sądzą, aby na tern był koniec, niektóre w. a. za ten sam tytuł własności, który mu teraz 
zaś ciała są tak zwęglone, że niezdołano ropoznać I ofiarują po 71 %  złr. w. a. Za 40 milionów nommal- 
tożsamości osób. * neg° kapitału byłby wówczas mi nister finansów z ła-

D 8go b m rozpoczęło się urzędowe zbadanie I twością otrzymał 32 milionów? od których skar 
faktów Coroner sprawdził 292 ciał znalezionych, nie nie byłby miał więcej procentów do płacenia jak od 
mógł zaś zliczyć tych, po których nie zostało śladu. 28,600,000 złr. które w najlepszym razie obecnie 
Wzburzenie w mieście obok powszechnego smutku do kas rządowych wpłyną. Wówczas także byłoby 
panuje tak w i e " ’sie obawiano zamieszek. konsoreyum Rothschildowskie z daleko większą goto-

. , . m  . p A wościa i po nierównie korzystniejszych dla 3karbu
TEATR. We wtorek dnia 12go grudnia Po w o s c i ą ^ p  cały nominalny kapitał potrzebny

—  tra®0*: Komedya W 4 aktach Piotra e w s u g ' , b a n ia  mili0nów nie przeznaczonych na po-
przekład A l^sandra  Podwyszyńsk.cgo: R odzina D a -1 t  zneg0 deficytu, kiedy teraz to samo

^ w T c z w a r te k  dnia i4 go grudnia: Po raz drugi: konsorcjum może po niejakiem wahanui^^de^dowało 
K . ^ a  w 3 aktach. Kaaimierc. Z a te^k ieg c : Z l ,  k S

niestety omylił, i jeżeli syndykat Rothschildowski 
nie mógł teraz powrócić do pierwotnie ofiarowanych, 
lecz nie przyjętych warunków, to nie znaczy wcale, 
że od owego czasu renta straciła dawną wartość, lecz 
że się stosunki zmieniły.

Co bądź, nadarza się dla większego i mniejszego 
kapitału lokacya pod każdym względem korzystne, 

sądząc po usposobieniu jakie wszędzie panuje dl i 
apierów prawdziwie dobrych i bezpiecznych, można 

być pewnym , że subskrybentów na nową rentę nie 
braknie. W istocie znać po kursach i zmianach, któ­
rym one podlegają, że pomimo naturalnego teraz 
lessymizmu i sytuacyą nakazanej ostrożności, dobre 
>apiery nie spadają, ale zarazem że kapitał umie 

jedne od drugich rozróżniać i że surowo skrupulatnie 
jada, zanim do wyboru przystąpi. Dla tego papiery 
należące do jednej i tej samej kategoryi, mają tak 
odmienne ceny, choć wszystkie ten sam dochód przy­
noszą, bo teraz kapitał przedewszystkiem pyta o pe­
wność i o bezpieczeństwo i stosownie do tego ocenia 

albo nabywa, albo też sprzedaje.
Do najbardziej poszukiwanych lokacyj, należą listy 

zastawne, a właśnie z różnic zachodzących ^między 
ich kursami można się najlepiej przekonać jak da- 
oce kupująca publiczność stała się teraz ostrożną i 

wymagającą. Listy zastawne galicyjskich instytutów 
lipotacznych mają zawsze na tutejszym targu zasłu­
żoną wzięt ść, którą wszelako jedne z hich od nie­
jakiego czasu niestety straciły. Chcę mówić o listach 
wydanych przez uprzyw. galicyjski Zakład kredytowy 
włościański, czyli tak zwany Bank rustykalny, które 
skutkiem może' słusznych, może też i nieuzasadnio 
nych zarzutów czynionych instytutowi, spadły uiO' 
dawno temu z 99 na 92% . Byłoby więc może na 
czasie, ażeby Bank rustykalny postarał się o usunię­
cie tego co w czynionych mu zarzutach może być 
uzasadnionem.

Biała 9 grudnia. —  Za hektolitr pszenicy 9-60; 
żyta 7"65, jęczmienia 5-15, owsa 3-60, kukuru 
dzy 6-20, fasoli 7-40, soczewicy 16-—, prosa 10 20 
tatarka 6‘20, ziemniaków 2-20, za 100 kilogramów, 
siana 3-10, koniczu 3-50, słomy 2-70, wełny od 160 
do 300 złr.

W a d o w i c e  9 grudnia. — Płacono za hektolitr 
pszenicy 9'50 do 9-75; żyta 7 20 do 7 32 ; jęczmienia 
4-65 do 4-80; owsa 4 5 do 4 10 ; ziemniaków 2.40; 
za 100 kilogr. siana 2-50; słomy 2*14; za 1 kilo 
mięsa 20 cent.

R z e s z ó w  5 grudnia. —  Za hektolitr psze 
nicy 8-17, żyta 6-53, jęczmienia 4 81, owsa 4-10, 
grochu 6-85, fasoli 6-40, tatarki 4-84, prosa 3 90, 
ziemniaków 2-20, rzepaku 17— , koniczyny 44 
za 100 kilogr. słomy 1-50, siana 2-40, za kilogram 
masła — 90, mięsa —  36, kopa jaj 1-60.

w Rzymie podczas 5 0 -letniego jubileuszu biskupiego 
Papieża.

R z y m  11 grudnia. Rozeszła się mylna pogło­
ska o przybyciu do Rzymu don Carlosa; w tych 
dniach przybył tylko ks. Robert Parmeński i przyj­
mowany był przez Papieża, poezem w dalszą udał 
się podróż.

Belgrad 10 grudnia. Komendant w Kurszum 
Ramsi beg, który d. 6 b. m. uderzył na czaty 

serbskie w dolinie Teplicy, został na żądanie rządu 
serbskiego usunięty, a wojsko tureckie opuściło za- 
jęte miejsca. Protestacya przeciw zajęciu Zajczaru 
nie miała żadnego skutku.

Konstantynopol 10 grudnia. Poseł perski 
przy rządzie tutejszym Muchsin chan zapewnia, że 
Szach wysłał do Petersburga specyalnego posła w tym 
jedynie celu, aby usprawiedliwić się z rozciągnięcia 
wojska na granicy Chi wy, gdyż obawia się, aby w 
razie wojny turecko-rosyjskiej bandy turkomańskie nie 
jonawiały dawniejszych napaści na sąsiednie kraje.

Frzyjechali do K rakow a od l i g o  do 12go grud
HOTEL VICTORIA: Jenerał hr. Władysław Po 

niński z Włoch, hr. Franciszek Łubieński z Kongre 
sówki, hr. Feliks Rzewuski z Kongresówki, Stanisław 
Gadomski z Warszawy, Władysław Tnłeczko z Kon 
gresówki, Wiktor Beringer z Pilzna, Teodor Fischel 
z Wiednia, P. Walewski z Drezna.

HOTEL POLLERA: Adam Arnstein z Berna, Ka­
zimierz Stamirowski z Barana, Joachim Horowitz z 
Wiednia, Andrzej Miroazowski z Kongresówki, Izydor 
Treumann z Prus, Fryderyk Burghardt z Wiednia, Jm 
lian Papara z Dalmierza, Szymon Reichsthaler z Ham 
burga, Ferdynand Schreier z Krakowa, Jan Liebau 
z Pragi, Fryderyk  Reiner z W iednia, Gustaw Klai- 
bisch z Francyi, Ludwik Schwitzer z Wiednia, A 
Herzig z Wiednia, Józef Matkowski ze Lwowa, Adam 
Broński z gub. Grodzieńskiej, Korol Kalvas z Oko­
cimia, Teodor Ripper z Czasławiec, Stanisław Kraj- 
kowski z gub. Kieleckiej, Ksawery Błeszyński obyw. 
z Wadowic dolnych.

HOTEL SASKI: Konstanty Górski z Kongresów 
ki, G. Doppelmaier z Kijowa, F. W. Huhn z Peters 
burga, Oswald Stanisław Lebowski z Galicyi, Józef 
Reitzenheim ze Lwowa, Władysław Schmidt ze Lwo 
wa, D. Unger z Wiednia, J. Neahauser z Wiednia 
Jakób Rogowicz z Warszawy, Franciszek Jirak  z Pra 
gi, Karol Philipp z Berna.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Adam 
Jakubowski z Grzybowa, Fryderyk Strer z Uszwi 
Józef Januszewski z Galicyi, Ludwik Kosturkiewicz 
z Tarnowa, Józef Kędzierski z Wieliczki, Piotr Lud- 
kowski z Rosyi, Piotr Kretaszewski z Rosyi, Karol 
Węda z Kongresówki. Michał Słowik z Węgier.

F R Z K ttL A I)  P O L IT Y C Z N Y .

ziarno. —  Początek o godzinie 7ej.
  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół

satuk pięknych otwarta codziennie cd go da. l l e j  dt 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 con- 
tów, w dni powszednie 30 centów

  j) i i g 0 grudnia pochmurno, w południe deszcz;
termometr od +  4'5 spadł na +  DO C. Barometr 
poszedł w górę; o 6ej rano d. 12go grudnia stan 
jego był 742-9 mili., termometru 
zachodni.

— We środę dnia 13go grudnia: Post. Sw. Łucyi 
i Sw. Otylii pp.

W i a d o m o ś c i  b i b l i o g r a f i c z n e .

byłby minister finansów zaoszczędził skarbowi koszta 
interesu forszusowego, który wrazie sprzedania renty 
w właściwym czasie i w sposobnej chwili, stawał 
się zbytecznym. Baron Pretis był zapewne w prze­
konaniu, że się horyzont polityczny wyjaśni, lecz się

sinKi

Paryż 10 grudnia wieczór. Jutro ma lewica in­
terpelować rząd z powodu przesilenia ministerya!

neg°- , ,  •
R z y m  10 grudnia, wieczór. Ajencya Stefaniego

donosi, że Papież rozesłał do krajów katolickich we
zwanie do udziału w wielkiej wystawie sprzętów
aparatów kościelnych, która ma się odbyć w r. 1877

Izba niższa Rady państwa spieszy się z załatwie­
niem budżetu. Na dwóch posiedzeniach uchwalono 
już budżet ministerstwa spraw wewnętrznych a w po 
:owie obrony krajowej. Nieomyliliśmy się oceniając 
la wstępie doniosłość zarzutów, jakie miotano na ga- 
ńnet w ciągu ogólnych rozpraw. Okazało się bowiem, 
że z wielkiej chmury mały deszcz. Komisja budże­
towa wnosiła a Izba przyjmowała nieznaczne okroje­
nia pozycyj proponowanych przez rząd, lecz właśnie 
w rozdziałach na cele produkcyjne, jak np. budowy 
wodne.

N. Pan udzielił w Peszcie posłuchań p. Tiszy 
Hofmannowi, co dało powód do przypuszczeń, że 

zerwane układy przedlitawsko-węgierskie prowadzone 
dalej będą za pośrednictwem Korony. Dzienniki wie­
deńskie przytaczają słowa cesarskie wypowiedziane 
do p. Tiszy, że nie ma dziś podstawy do zmiany ga 
ńnetu ani w Wiedniu, ani w Peszcie. Słowa te świad 
czyłyby tylko, że Korona niechce dopuścić do kry 
zys gabinetowej w obecnych stosunkach, lecz z tego 
jeszcze niewypływa, aby pragnęła wystąpić w roli 
rozjemcy w rokowaniach. Wdanie się bowiem Ko­
rony pociągnęłoby za sobą wzięcie odpowiedzialności 
za dalsze ustępstwa czy na korzyść Węgrów, czy 
Przedlitawii, a tern samem sprowadziłaby na mewła 
ściwe pole układy o pakt dwóch części monarchii 
który ma być poddanym ped rozstrzygnięcie dwóch 
parlamentów. Wpływ Cesarza może utrzymać dwa 
gabinety, lecz wyrównanie różnic w rokowaniach 
właściwie przypadłoby jakiemuś ciału pośredniczące­
mu między dwoma organizmami konstytucyjnemi 
Dlatego więcej prawdopodobną wydaje nam się po 
głoska, jakoby rokowania były odroczone aż do ze 
branis się delegacyj wspólnych, a wtenczas spór 
byłby oddany do rozstrzygnięcia komisji regnikolarnej

Im więcej oddala się odnowienie ugody i wyje­
dnanie nowych korzyści dla W ęgrów, tern więce; 
skrajna lewica węgierska podnosi głowę, jakby licząc 
na żużycie się wpływu p. Tiszy. Siroonyi, przywódca 
skrajnej lewicy, ogłasza list Kossutha, który pod po 
zorem walki z panslawizmem rozwija program rewo 
lucyjny. Przeto nie Polacy konspirują i agitują w kraju 
i na Wschodzie, jak donosił świeżo Pester L loyd  
Odprawę, jaką daliśmy przed kilku dniami temu or 
ganowi węgierskiemu, odświeżającemu insynuacye ber 
lińskie o knowaniach polskich, powtórzyła dziś Polit. 
Corr. Również N ational Ztg  powtórzyła w całej 
rozciągłości nasz artykuł, w którym zaprzeczyliśmy 
pogłoskom o ruchu powstańczym w Polsce

Mowa parlamentarna Bismarka zadowolniła wido­
cznie wszystkich: Wiener Abendpost widziała w niej 
zadatek wiernej przyjaźni dla Austryi. Oołos i nie­
mal wszystkie dzienniki rosyjskie widzą w niej zarę­
czenie sojuszu nie już trójcesarskiego, lecz poprostu 
rosyjskiego i pozwolenie dane Rosyi robienia, co się 
jej podoba. Times także z mowy tej kontent; podo­
bnież włoska Opinione cieszy się z lokalizowania 
wojny. Słynny kuglarz Pinetti, kiedy mu kazano  ̂opu­
ścić Warszawę w ciągu doby, wyjechał o jednej i tej 
samej godzinie W3zystkiemi rogatkami, i z każdej ro­
gatki nadszedł o nim raport. Ks. Bismark na wszyst­
kie strony równocześnie uczynił zadosyć oczekiwaniom 
a niemniejszej było na to potrzeba sztuki, jak ta, w 
której Pinetti był wyćwiczony.

Nie łatwo złożyć we Francyi gabinet z zachowa­
niem Dufaura. Ministeryum r, zb te przyjęciem przez 
Marcera porządku dziennego, wymierzonego przeciw 
ministrom sprawiedliwości i wojny, podało się do dy- 
misyi, a cofnęło takową pod warunkiem, że Marcere 
poświęcony zostanie. Ale lewice Izby, przeważny głos 
mające, domagają się właśnie ustąpienia Dufaura i 
Thibauta, a Jules Simon gotów się podjąć złożenia 
nowego gabinetu, ale nie wejść do dawnego na miej­
sce Marcera. Powołanie Simona byłoby właśnie kro­
kiem antikatolickim, a zatem Simon z Dufaurem 
nie mogliby w jednym gabinecie zasiadać. Simon o 
tyle tylko byłby Mac-Mahonowi na rękę, iż osobiście 
nie sprzyja Gambecie, uważając go za swego współ­
zawodnika.

Przed otwarciem wstępnej konferencyi, które miało 
nastąpić wczoraj, rozpuszczono po Europie telegrafa­
mi wiadomość o zbliżeniu się między pełnomocnika­
mi, mianowicie angielskimi i rosyjskimi, tak, iż jest 
wielka nadzieja pojednawczego zakończenia obrad

Qui civrd  —  terra .  Wszystko ta bard w  ładnie braun t 
póki nie ma mowy o f.rmie rękojmij Absttakcyjnie 
żądanie rękojmij wydaje się być natnralnem następ­
stwem żądania reform, ale w jakiej postaci objawią 
się rękojmie — jest to pytanie, którego rozwiązać nie 
łatwi', wiedząc, że Rosya nie uznawała dotąd innych 
rękojmij, prócz ckupacyi.

Z Kiszeniewa donoszą d. 7 b. m. do Polit. Corr. 
że nie ma już wokolicy miejsca dla wojsk przybywających; 
dla tego główna kwatera przeniesioną będzie d. 28 
) m. do Chocima, a jazda została posuniętą aż pod 
Akerman. W przeddzień przekroczenia Prutu i Du­
naju wydane będą odezwy, jedna do Rumunów, druga 
do Bułgarów, zapowiadające pokojowy cel tej wojny. 
Rząd rumuński wyda również proklamacyę ogłasza­
jącą, że pozwolił na przejście wojsk rosyjskich. Wojska 
przez wzgląd na rząd rumuński me dotkną Buka- 
restu, gdy z innej strony donoszą, że rząd rumuń­
ski przeniesie się do Jass. Liwerunki są zamówione 
z dostawą do połowy stycznia w Jassach, Beriacie, 
Fokszanach i Romanie. Zapowiedziany przyjazd Lara 
dla zwiedzenia armii, jest wątpliwy.

No. y gabinet grecki Deligeorgisa nie wytrwał 
doby, i już dostał wotum nieufności w Izbie. Chcia- 
noż w ten sposób przeprosić Komundnrosa i ułatwić 
mu powrót, skoro Izba ponownie uchwaliła nadzwy­
czajny kredyt wojenny, którego mu odmówiła? Za­
pisujemy tylko ten fakt, nie znając wszystkich po­
budek i zakulisowych zabiegów w Atenach. Jest tam 
bowiem walka między stronnictwem umiarkowanem 
a rewolucyjnem od dawna, ale estatniemi czasy w 
łonie tego ostatniego powstało rozdwojenie, wielka 
bowiem liczba patryotów gorących przechyla się ku 
Anglii, nie ufając Rosyi, aby ta nie chciała użyć 
Greków przeciw Turcyi jedynie we własnych wido- 
kach, a przykład Serbii nie jest zaiste zachęcającym.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu'/
W i e d e ń  12 grudnia. Dzienniki tutejsze 

Tagespresse  i Deutsche Z tg  otrzymały wiadomość 
ze źródła tutejszego bióra tureckiego prasy, jak na- 
stępuje: Pomimo doniesień o ewentualnem zbliżeniu 
się między gabinetami londyńskim i petersburskim 
względem porozumienia się co do zajęcia prowincyj 
słowiańskich państwa Tureckiego, zapewniają jednak 
w'sferach tutejszych dobrze świadomych, te rząd tu­
recki nie dopuści okupacyi pod żadną formą ani 
przez Rosyę, ani przez Anglię, ani wreszcie przez 
Austryę Porta pod żadnym warunkiem niechce od­
stąpić od zasad traktatu paryskiego i gotową jest po­
czytać wszelki zamiar obcej okupacyi za wypowie­
dzenie wojny. . -

Paryż 11 grudnia. Rokowania D u l a u r a  z Ju­
liuszem S i m o n e m  o utworzenie gabinetu spełzby 
na niczem, gdyż lewica żąda, aby minister wojny 
B e r t h a u t  i D u f a u r e  jako minister sprawiedliwo­
ści ustąpili.

Bukareszt 12 grudnia. Dymitr B r a t i a n o  
wyjechał do Konstantynopola w nadzwyczajnej misyi 
od księcia Karola — Izba uchwaliła jednogłośnie znie­
sienie aresztu prewencyjnego w przestępstwach dru­
kowych.— Byli’ministrowie K a t a r d ż i n ,  F l o r e s k o ,  
K ' a n t a k u z e n  podali się do dymisyi jako członko­
wie senatu, a Senat odrzucił dymisyę ich (żądali om 
dymisyi. gdyż senat zezwolił na wytoczenie im pro­
cesu. R ed.) .

Konstantynopol 11 grudnia wieczór. Jene­
rał I g n a t i e w  miał dziś rano znów naradę z margr. 
S a l i s b u r y m. Rosya i Anglia zdają sobie nawza­
jem czynić ustępstwa. Dziś o godz. 2ej po południu 
odbyło się p i e r w s z e  zebranie pełnomocników za­
granicznych u Ignatiewa. Sułtan przyjmował wczoraj 
misyę angielską Salisburego i Elliota na prywatnem 
posłuchaniu. Inni pełnomocnicy będą zaraz potem 
przyjęci na posłuchaniu.

Konstantynopol 11 grudnia. Dzisiejsze ze­
branie pełnomocników konferencyjnych u jenerała 
Ignatiewa nie miało urzędowego charakteru przed- 
konferencyi, gdyż nastąpiła t y l k o  wymiana myśli a 
wrażenie po niej pozostało zadawalniające.

K a r s » t  W i e d e ń  12 grudnia, godz. —  m .—  
po poł. Renta papierowa 60 20. —  Renta srebrna 
66 50. — Losy z r. 1860 108 75. —  Akcye Banku 
Naród. 819.— . Akcye kredytowe 136-20. —  Londyn 
1 2 6 - 8 0 - .  Srebro 115 5 0 . —  Napoleony 10*10V3-—  
Lombardy 78-25. — Losy z r. 1864 130 — .—  Akcye 
kolei Karola Ludwika 199 50. Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 111-— . —  Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 85-50.—  Akcye kolei węg. wschód. 28-— . 
Anglo Bank 7175 . — Obligacye indemn. galicyj­
skie 82-80. — Losy premiowe węgierskie 68-5G — 
Akcye koki Koszycko-Bogum. 84-— .— Akcye kolei 
półn. zach. austr. 117 50. —  Akcye galic. hipoteczne 
8 5 5 0 . Akcye franko-austr. — Marki 62-17 Talary— - 
Ruble 152-75.

Usposobienie: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAW
Antoni Kłobukowski.

—  1-4 C. Wiatr
Kurs pieniędzy i papierów pub!

K o aK ieK iiey t k « p le« fe !e ] 
H r a b ń w ,  12go Grudnia 

Abel papier, rosyjski 
■ebrćlubel srebrny obrączkowy 

Sark niemiecki . . . .  
Dukat holenderski ważny . 
Dukat austryacki „
Siapoleondor „

We Lwowie nakładem X. Edwarda Podolskie-1 20-markówka niem. ważna

(za 1 sztukę)
u 1 u
u l  u
u 1 u
u 1 n
u 1 u
u 1 u
ii 1 ii

go wyszła praca historyczna „A ndrzej z Piasków  grobro austryaekia (za 1 z ł r . j ...................
Bobolau przez Ludwika Zarewicza. Kupony ailstr. srebr. płatno . (za TOO zł.)

 Przeglądu krytycznego  za miesiąc li-1 L isty  zastawne i obligi:
stopad zawiera recenzye dzieł następujących autorów: Pożyczka krajowa galicyjska -j
Teki3 lińskiego, Peschla tł. T . Wisłockiego, Bagehota Dhlieaoyo indemnizacyjne galic. . S

- i w , .  I W listy n e t  Tow. kredyt, ziem. 2 -g
'H listy zast. Tow. kredyt, ziem. l o g
,>Z listy hipoteczne banku hipot. i 5  ^

liufL dłużne Kalie. zakł. włoś. 1 £ 3

tł. M. Szymanowskiego, Mieczkowskiego, Riegera, Trem 
bickiego, Szczepańskiego, Kopernickiego, Wyszykow
skiego Dymuickiego, Lutostańskiego gr. Sofoklesa I §2 listy dłużne galic. zakł. włoś. > f  _  
EdvD w Kolounie tł. J. Czubka; wreszcie r e c e n z y e  5 7 , l i s t y  zast.g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. 
£,uyp ■ . t t  I 36 lat, srebrem za_ 100 zł. w. a.kodeksu dyplomat. Tynieckiego, wydań. Kętrzyń 
skiego i Smolki; Przewodnika heraldycznego.

fetpMtarsftre. 3R 8Rys€! mm

za 36 lat,
5* listy zast. g. z. %  z. w Krakowm, zwrot.

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a.
S* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.
Ta  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. (za lOOjś) 
iyi listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)

listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
W  listv zastawne król. Polskiego (za 1U0 r.)

sa
2

1- M ,

płacą

1 51% 
1 70
O 617,
5 90 
5 90 

10 15

O — 
113 — 
112 —

89 -  
82 50

82 25
85 -
90 -

91 -

86 50

-8-5
(a. oo-a

75 - A  
94 25®-W
87 25.fi 
76 502

Wiadomości ,
, I 5^ listy zastawne król. Polskiego

s biura Izby handlowo przem ysłowe] K rakow skiej I ^  listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.)
Akcye kolejowe i bankowe: 

i kolei Karola Ludwika po złr. 200 198 —
, „ Lwowsko-Czemiow. „ „ 200 A09 —

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie, był hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 2 0 0 ------
nie wielki, a przy więcej ożywionej chęci kupna i |  Akcye banku gal. dla h. i przem. w Krak. 200złr.!l -

żądają

1 537, 
1 76 
O 63 
6 06 
6 06 

10 95

O -  
115 — 
114 -

85 —
77 -  
84 25 
87 —
93 -

93 50

89 -

89 50

98 50 
82 ~ 'A  
97 25 g

89 75xŚ
78 75.2

c targu zbożowym aa B a r a n i e  i K l e p a r z u  
dnia l ig o  i 12go grudnia.

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

Wiedeń l ig o  Grudnia
5j< zjedn. dług państ. bank. 

,, ,, „ srebr.
Oblig. ind. niż. Austr. 

„ czeskie •

201 -  

112 50

W(
galicyjskie
bukowińsk.

płacę

14 50
19 —

5* węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
L isty zastawne.

5)4 Banku naród, listy
4 „ galicyjskie..................

6 galic.’zakł. kred. włość. 
6„ Zakł. kr. z. w Krak. w 1.18
7 . ,  , ,  u  n  u  ”

6 I I  n  n  ”  ”  ”  Q ,

57, sr. „ i, .i u 07
5<  węgierskie listy • • 

zakł. kredyt, aastr. . 
zakładu kr. ziem. aust. 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . .

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 • 

,, 1854 •
”  u  1 8 6 0  ‘ v ’’ losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 
Losy pożyczki z r. 1864 . 

prem. pożyczki węg.

60 30 
67 05 

100 75 
100 50 

73 25 
82 50 
81 — 
71 75

98 -

żądają

16 -  
20 -

60 45 
67 20 

101 25

74 25 
83 50 
82 -  
72 50

99

96 15 
76 50

91
88 —

97 -  
87 50 
94 —

106 50

89 50 
139 50 
85 50

■258 50 
104 
109 25

116 ~  
130 
69 -

96 30 
77 -  
84 75 
92 -  
89 -  
98 -  
88 5C

107 —

90 
140 ~
86 -

259 50 
104 50 
109 75

116 50
130 25 
69 50

Losy Comorente . . .
„ kredytowe .
„ żeglugi parowej na 

Dunąju . . . .
„ księcia Salm . .
„ „ Palffy . .
„ „ Klary . .
„ hr. S t Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa . . .
„ tureckie 400-fraok

Akcye bankowe i przem

Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dunajt 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. 
zaohod. c. Elżbiety 
Południowej . . 
Galicyjskiej . . .
Czemiowieckiej . 
Albrechta . . . 
węg. północ.-wschód, 
ks*. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . 
wschodnio-węgii 
austryack. p f  
Franciszka Józefa

Zakładu kredytowego węg,

płacą żądają
24 - 24 50 1

164 25 164 75

93 -- 93 50
43 — 44 -
30 - 31 —
29 50 30 50
34 50 35 -
28 75 29 25
24 50 —  —

22 75 23 25
14 25 14 75
13 50 14 —
11 75 12 25

1825 — 827 -
137 20 137 40

,339 ~ 341 -
1780 1785

>262 — 263 —
136 - 136 50
78 75 79 —

200 — 200 50
;110 50 111 -

85 50 86 -
102 — 103 —
92 - 93 -
83 50 84 50
73 - 73 50

163 - 166  --
i 27 75 28 25
117 - 117 50
121 50 122 50

!! 72 50 73 -
104 60 105 —

o 7 75 8 25
:i — 1 — —

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjsk.

we Lwowie . . . .  
„ wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów . . . 
„ galic. hipotecznego . 
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.

Koszycko-Bogumińsk. 
państwowej 500 fr. .
Emisya z r. 1867 
południowej 500 fr. .
Bony 1875-1876 6* . 
pół. ć. Ferd. 100 złr.m.k 
„ „ „ 100 złr. w.a.
„ „ u w srebr. 5* 

połudn. półn. niem. 5^  
za 100 złr. w. a.
5?4 w srebrze . 
gal. Kar. Lhó. 300z.wa. 
w srebr. 5̂ 4 za 100 złr.
Emisya H....................
Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr. 5?4 za 100)1 
Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr.w. a.i! 55 25 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5̂ 4 za 100 złr. j

płacą żądają

76 50

64 50 
155 
14?
115 50

jlOO -  
96 — 

106 50

86 
90

99 50 
96 25

76 75 
76 50

Napoleondory . 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro

77 50

Srebro, kupony . . . 
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap........................

65 50 
155 50 
149 -  
115 75

107 -

87 -  
92 -

100 -  

96 75

74 25

Towarz. pragskie przem. ze), 
po 300 złr. . , .

W aluty.

Cesarskie korony . . .
„ dukat na wagę

84 -

5 95 
5 95

77 25 
77
55 75

74 75

85 -

5 97 
5 97

Ł w ś w  6 grudnia
Dukat holenderski , .

„ oesarski . . .
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . ‘ . ,
Marki 1 0 0 ...................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5}4 

i u ii u « 4,
,, „ Banku hipoteoz

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

, „ Lwow.-Czem.
, banku hipot. gal.

W a n i a w a  9 grud.

Listy zastawne lej seryi .
„ „ 2ej seryi .

kupon . .
„ u nowe •

kupon . ■
„ likwidacyjne . . .

kupon . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

u bydgoska 
Rosyi. pożyczka yrem.l864r, 

„ 1866 „

płacą żądają
10 04 10 05

.12 55 12 65

114 — 114 25

61 80 61 90
1 52” 1 52’*

5 82 5 96
5 96 6 04

10 15 10 35
1 70 1 80
1 52 1 64

61 50 62 50
82 80 83 60
76 25 77 25
85 50 86 50
83 25 83 50

199 - 201 50
110 - 112 50
—i — 216 -

rab.l kop. rub. kop.
97 — 97 30
97 - 97 30

185% -------
88 70 89 -
231"/,.; 

78 - 
- 8%

180 — 
176 -

78 30



CZAS * Środy 13 Grndnia 1876,

t
(3056)

We rawarteb dnia 14 grudnia b. r. 
o godz. 10 zrana, 

odbędzie się

w kościele N. Panny Maryi 
l a b o i e ń a t w o  ż a ł o b n e

za spokój duszy ś. p.

Maurycego Mama,
na k tóre przyjaciele zmarłego zapraszają po­

bożną Publiczność.

Na gwiazdkę.
Komedyjki konkursowe dla dzieci:

*- r ) u iatn ica u k a ra n a , Popławskiej 30 c.
Leniwy Staś. M irk o w sk ie j.............................30 C.
P racow ite p«*c*ółhi, Grabowskiej 30 C.
Waeocka, P o p ła w s k ie j..................................30 c.
Mały n a u rry rle l, Grabowskiej . . 30 c. 
.V'ajlepue w ia ian ie , Porębskiego . 30 c 
!Ł’aitayJnih babuni, Izdebskiej . . . 30 c. 
Im ien iny  znamy, G rabowskiej. . . 30 c. 

Cena razem za ośm 2 zlr.
Są to wszystko komedyjki doskonałe, owoc 3ch 

z Tzędu konkursów ogłoszonych przez księgar­
nię P n lską  we Lwowie. (3031-1-3)

S-. do nabycia we wszystkich księgarniach.

Do Szanownej Dyrekeyi

Towarzystwa zaliczkowego
w Krakowie.

N a zapytanie umieszczone w Nr. 279 „CZASU' 
dała  Szan. Dyrekcya w następnym  numerze z dnia 
7 b. m. wyjaśnienie które poruszonej w interpela- 
cyi sprawy ce do niezgodności stanu gotówki na 
d. 31 grudnia  1875 r. nie tylko nie wyjaśniło, ale 
bardziej jeszcze zaciemniło. Szan. Dyrekcya wyja­
śnia bowiem, że po dokonanej w dniu 31 grudnia 
1875 r. rewizyi kasy wykazującej stan  gotówki zlr. 
4,135 k r. 37 „przybyły jako dochód różne pozycye 
„i zwroty, należne za rok 1875, któro w celu do- 
„kładnego stanu rzeczy w rachunki za rok 1875 
„przyjęte być m usiały," i takich pozycyj i zwrotów 
należnych na rachunek roku 1875 przybyć miało 
złr. 2,336 ct. 28. Czy takie tłum aczenie wytrzyma 
krytykę ? !

Przypuściwszy jednak, że na poczet należytości 
wpłynęło jak  twierdzi Dyrekcya (po który dzień ?, 
zlr. 2,336 ct. 28, koniecznem tedy następstwem  jest, 
że któreś pozycyo przychodowe o wyrażoną wyżej 
kwotę powiększyć sie były powinny, a tem  samem 
i cała suma przychodu później wykazana, o tak ą  
samą kwotę większą być w inna; bo albo spłacono 
ra ty  wekslowe, albo proceuta zaległe lub koszta 
prawne. . .

Wszak w edług najprostszej reguły o dodawaniu ja- 
snem jest: jeżeli do jakiej pozycyi przybędzie jaszcze 
jaka kwota, to  ostateczna suma musi być większą. 
Snać o tćm  Dyrekcya zapom niała! D la lepszego 
poglądu przypatrzm y się pozycyom przychodowym 
„pierwotnie" (w Nr. 2 „CZASU") i „późniejszym" 
(spraw. str. 5 i 10).

PRZYCHÓD
pierwotne późniejsze

1) Udziały Członków złr. 230,403-75 złr. 230,320 62
2) W kładki n a  rachu-

411,264 51

■ S *  Mający takowy do zbycia raczą się 
zgłosić do księgarni p .  I ł .  JE. JErle- 
dlt-ftnn w Krakowie w Rynku. (3047-2-3)

Na Gwiazdkę
d la  m a ł y c h  d z ie c i

Do nabycia we wszystkich *nac*nifj* 
saycb księgarniach Krakowskich. 

Nakład księgarni F. Hosicka w Warszawie.
Ach co z u prześliczne Abecadło. Prze­

pyszny Abecadlnik chromolitografowany z 24 ry­
cinami, opracowany przez W ład. Szymanowskiego, 
w ozdobnej oprawie kartonow any: 

cena w formacie in 8-vo z ryc. kolor. . • złp. 6'20
„ „ „ czarnemi . „ 3-10
„ Leporello (parawanikowym)

z ryc. kolor........................... ....... 6-20
z ryc. c z a rn . ........................ .......  3 1 0

Je s t to pierwszy tak  ozdobny abecadlnik w ję ­
zyku polskim. (2910-2-3)

z lrpszem  wychowaniem — po ­
szukuje umieszczenia do zarzą- 

domu. — W iadomość przy ulicy S z p i t a l n e j  
pod Nr. 403 na drugiem  piętrze. (3008-2-2)

Sto wesołych
p o w ie ś c i w ło s k ic h

JANA BOCCACCIO, 
które dotąd wyszły w 8 0 0  edycyach 

w najrozmaitszych językach p . t

„De&ameron"
pojawiły -dę w pierwszym polskim prze­
kładzie U  ł .  O rd o n a  i są do na­

bycia wszystkie za 5  złr. 
Powieści piwyżsto są tylko dla 

osób dojrzałego wieko 
Zamówienia uprasza się przesyłać 

wprost do księgarni f f \  H .  R i c h ­
t e r a  we C iW o n ir .  (3020)

nek bieżący . . .
3) Zwrot pożyczek na 

w e k s l e .................
4) Pobrane procenta
5) Zwrot kosztów praw
6) Fundusz dywidendy 
7j „  rezerwowy 
8) Zwrot za druki . .

317,831-47 „
41,00-5-87 „ 

2,248-72 „ 
11,32519 „ 
6 ,21572 „ 
2,461-21 „

441,264-51

317,7C3 — 
41,101-01 

2,273-30 
11,325-19 
6,312 47 
2,461-21

Garbarnia w Ładny.
Administracya garbarni w Ładny pod 

T a rn o w em , uwiadamia Wielmożnych 
Panów W łaścicieli większych i mniej­
szy h posiadłości, iż p rzy jm u je  < lo  
w y p r a w y  w » * e l k t e  s k ó r y ,
zamienia surowe za wyprawne i ® a -
k u p u j e  t e  p i e r w s z e  w k a ż  
d y m  c z a s i e .  (8084-1-3)

H a n d e l  k o r z e n n y  
1 R estau racy a

jest z powodu uabycia realności i prze­
niesienia się pod korzystnemi warun
k°mi k a ż d e g o  c z a s u  d o  
s p r z e d a n i a .  (3oi 1-1-3)

Adres: F, Dembiński w Pilśnie.

Zamówienia na znaczenie 
wszelkiego rodzaju haftów
jakoteż wytłaczanie liter, monogramów itd. 
przyjmują się w Wiedeńskim składzie obó- 
wia w Ry n k u  g ł ó w n y m  L. 51.

Także może być wyższa nauka ha f t ó w  
udzielaną. (2900-4-)

Sum a przychodu zł. 1,052,824-44 zł. 1,052,761-34 
Z tego zestawienia pokazuje się, że suma przy­

chodu „późniejsza" czyli ogłoszona w broszurowa- 
nem sprawozdaniu nie tylko nie jes t większą od 
„pierwotnej" ale mniejszą o zlr. 63 cnt. 10, mimo 
że później do rachunków przychodowych przybyć 
miało złr. 2,336 ct. 28. Tak mówią cyfry! a cyfty 
to ogłosiła Dyrekcya!

Kiedy zatem tych „różnych pozycyj i zwrotów" 
na rachunku przychodowym niema, szukać należy 
późniejszego wpływu na złr. 2,336 ct. 28 w pozy- 
cyach rozchodowych t. j- o ile później ogłoszone 
pozycye rozchodu zmniejszyły się od pierwotnych.

Rzeczywiście sum a rozchodu późuiej ogłoszona 
mniejszą jest w prawdzie nie o złr. 2,336 cnt. 28 
lecz o zlr. 2,353 cent. 49 od pierwotnej sumy roz­
chodu. .

Prócz jednej pozycyi rozchodowej, wszystkie in ­
ne razem wziąwszy, mniejsza są w późniejszem ogło­
szeniu tylko o złr. 105 ct. 49 — główuą zatem róż­
nicę znajdujemy w tej jednej pozycyi „w kosztach 
adm inistracji inw entarza-. Pierwotnie wykazywała 
ta  pozycya złr. 18,808 cent. 20 w późniejszem o- 
głoszeniu tylko zlr. 16,558 cent. 20 zatem różni­
ca 'ł r .  2,250. .

Otóż wyjaśnienie co do tej pozycji byłoby cieką- 
wem, bo truduo pojąć, jak  późniejszomi wpływami 
koszta adm inistracyi zmniejszyć się mogły ?!.

Urzędnicy nio zwróc li pensyi, ani właściciel do­
mu czynszu dzierżawnego, bo te  w ydatki figurują 
W bllftOBłC

Skądby więc by ła  ta  kwota złr. 2 250 i kto ją  
crócił ? — to  wviaśnić. mogliby tylko bezstron-

Biuro umieszczeń
ustyny Jędrzejewskiej

w  K r a k o w ie ,
p r z y  ulicy S . K r z y ż a  419,

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskićj, francuskiej, angielskićj 

i niemieckićj.
(Listy przyjmują się opłacone).

(347-16-)

zw ró c ił? .— to  wyjaśnić 
ui znawcy. .

Że interpelanci nie poruszyli tój kwestyi na ogol- 
nem zebraniu, tóm się tłum aczy, że nik t naprzód 
z góry przesądzać nie mógł, że w cyfrach zajdzie, 
mówiąc słowami Dyrekeyi, tak a  rażąca niezgodność. 
Niniejszem zamykamy w tej sprawie d ilszą  dysku­
sję , zostawiając bliższe dochodzenie Radzie nadzor­
czej, zastrzegam y sobie jednak wytknięcie innych 
wadliwości w osobnem piśmie, którego ogłoszenie 
w właściwej porze nastąp i. (3053)

Do Handlu
awiiiej M. D w orskiego 

Rynek główny L. 14,
nadszedł świeży transport najlepszój
m a s y  d o  K a p u s K c z i m i a  p o -
d ł o g i ,  prawdóiwych traa'-uskich t u  
i ; e k  do papierosów i p a p i e r k ó w  
cygaretowycb, c y g a r n i I e a s e K  w naj­
rozmaitszych ga1 unkach, p r a w d z i w ć j  
w o d y  k o i o ń s k i e j  —  wszystko 

po zniżonych cenach.
W szelkie legalizacye doku 

meutów i paszportów uskutecznia w jak 
najkrótszym czasie. (2!) 17 2 6)

Mieszkanie
przy ulicy K a n o n i c z ó j  na I. piętrze 
pod Nr. 122, składające się z 5 pokoi, 
jest od 1 styczn a 1877 r. do wynoję 
cia. —  Bliżs a wiadomość w domu pod 
L. 133  przy ul. Kanoniczój. (3 0 1 3 -3  4)

Potrzebni są
H u o h m lstrz , ewentualnie RządOA  

L e śn ic z y  e g za m in o w a n y .
|  Kandydaci zechcą się zgłosić do Za 
; iądu dóbr w K a m i e n i c y ,  poczta I 
Ł ą c k o .  (2899-5-6)

Wiedeń, n&jrsetolnlejsza 1 największa |

fa b r y k a
mebli żelaznych]

ReicRard Gomp.,
w  W iedniu  

DI. fflarxergasse Nr. 17,
poleca się do punktualnej dostawy swych bar­
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro 
wane cenniki rozsyła darmo. (2476-19-104)1

W i & o i l k i *  
a 3 * rp 8 « « iS ®  

w « w e
w jadnći chwili ustępują po ożyciu P ign lck  anti 
acwTłigijnyoh D rs Oroaior, Skif.d w F tryż  w sptccc 
p. L ctm m ot, roc dc la M om m e. 23, - -  ' 'v rakowi* 
w auteoa p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptr.ee 
W. Redyka pod Barankiom na ffl. Rynk«---« Brodach 

p. M. Kufla kz., -  - we Lwowie w aptec* p. Piotr* 
Sfikolasolia, — w ‘.a m a w ie  w Składzie m ate rja łó r  
*pt,*ow>TCh p. Spictta , — w Czemiowcach w aptece 

Golichowskiego. '2451 76

A *
1 %  ET

i i

DE %CAMPHREBROMURE 

D u D o c t e u r  G L I N
UIWEAT DE U FICULTE DE MEDECIRE A PARIS

(n il  MOMTITOII)

Kapsułki i Pigułki Dr*OLIN i  Bromku 
kamforowego używaj? się w słabościach 
mózgu 1 nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a ssczególniej następuji- 
cych : Astmie, Bezsenności, Bid u serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narsędu moczo-płclowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

WPARYŻU n P. CLIN etC*, ul. Radne, 14. 
^Dostać można w znaczniejszych aptekach.

(2ł5t> 42 )

Już przeszło siedm la t temu, gdy zapa­
dłam  n a  okropne cierpienia stawów bio­
der , noga była wreszcie zimna i  martwa. 
Przez cały ro k  leżałam  zupełnie spara­
liżowana. W  ciągu tego  długiego czasu 
używałam wszelkich środków, lecz da­
remnie poddałam  się nareszcie losowi. Razu 

pewnego słyszałam  o Balsamie Bilfingera *) 
którego rada nie rad a  sprowadziłam. Po u- 
życiu kilku słoików noga nietylko nabierała 
znowu nowe zyeie, ale przem inął szybko wszel­
ki ból, tak , i i  z użyciem szóstej llaszki B a l­
samu Bi: ting er a uwolnioną zostałam od kuli
i teraz wypełniam obowiąiki domowe bez 
pomocy laski. W szystko to  używałam przez 
6 tygodni ściśle wedle przepisów.

To stwierdza jako zgodne z praw dą.
S t u t t g a r t ,  w sierpniu 1875 r. 

Dienstwohuungen Nr. 21 part. (2769-2-2) 
Pani Zofia Mayer.

*) Do nabyci; w aptece l * r .  F l o r y a n a  
R a w l c i e w . k l e g o  w K r a k o w i e .

K A I '
de M ellsse des C annes
P. B O Y E R  na ulicy Taranm, U  

w Paryżu .

Woda z rośliny zwaućj miodownikiem karmeli 
skim, nagrodzona medalem ,n a  powszechnój wyst* 
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten  powszechnit 
inany i używany w Paryżu przeciw: r h o l e r z e  
a p o p le k s y o m , s p a r a l t i o n a n l u  
s r m d lr n lo n i , m ig r e n o m , b o le ó e ł  
r ż n lę c ln  w  ż o łą d k u , n le s tr a w n o is )  

li t .  d. (2031-11-)
Skład główny w Krakowie w aptece p. J . T ran 

czyńłkiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. P . Mikolaacha, — w Czemiowcach 

[aptece P  Golichowskiego.

Księgarnia Karol -, Wilda we Lwowie
poszukuje p ie rw s z e g o  to m u

O s o b a

I  prywatnym szpitalu
dla ubogich we wsi Krzyszkowicach pod My­
ślenicami urządzonym opróżnioną jest p o -  
» a i l a  l e k a r z a  z roczną płacą złr. 1000 
wal. austr. — Ubiegający się o tę posadę 
zechcą się ze swojemi podaniami, zaopatrzo- 
nemi w należyte dowody zgłosić osobiście do 
JO. Augusty Księżnej Montleart w Kr z y ­
s z k o w i c a c h  najdalej do dnia 24go gru 
dnia b. r. w jaką kolwiek n i e d z i e l ę .  

(2956-3-3)

W narożnym domu uL Szpitalnej
pod Nr. 395 , przy plantach, §<} d w a
parterow e m ieszkania do
w yn ajęcia  od I g o  stycznia.
1) składa się z  6 pokoi, przedpokoju, 

kuchni i pralni —  stajni z wozownią 
lub bez takowych.

2) z 3ch pokoi, kuchni i t. d. 
Wiadomość na miejscu. (3 0 1 8 -2 -3 )

Sąd powiatowy w Wojolozo
poszukuje dyetarynsza rutynowanego, po 
polsku i po niemiecku dobrze mńwiącfgo 

)is?ącego. (3006-3-3)

Świeży transport
Ś l i w e k  I p o w i d e ł

tureckich, prawdziwych 
nadszedł do handlu 

pod firmą Andrzej Scliultz, Rynek
Nr. 26 w Krakowie. 

Zamiejscowe zamówienia bezwlocznie za­
łatwione będą. (2781-12-14)

ulica yivianno, 36, » FftrySUs 
Syrop ten leczy fc irt* a* y  
i ł a z D j e ,  w y r z u t y  * y »  
f l l l N t y f z n e ,  e z y ż e l  
brew. (2460-3S

POMADA przeciw l i s z a j o m  i w y r z u t o m
K4PIELK  MINERALNE przeciw s l a t h o A c i n m  

nMhórnym.
SYROP z CYTRYNIAN!. 
ŻELAZA leczy j ę o n o r ® -  
J e ,  u * r » * y  m w l e n l ®  
1 u p ł n n y  b i a ł e .

Dołączony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J. Traaczyńskiego i 

aptece p. W. Redyka — w^Czemiowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

S A N '

P L U S  DC

CO PA H U

Mieszkanie.
Przy uiicy S ł a w k o w s k i ó j  r.a I 

ętrze pod Nr. 2 8 6 ,  są dwa ładne 
jokcje frontowe z  przedpokojem i u 
meblowanieiu, zaraz lub od Igo  Sty­
cznia do wynajęcia. (2 9 5 8 -3 -3 )

Ostatnie 
ciągnienie!

Nen rerbesserte
B r  w e  I t  Ib a  n  d e  r .

Dieselben sind dnrch ihre unubertrelfliche Con­
struction selbst zur Heilnng der Briiche geeignet. 
Preis 4, 6 u. 8 fi., doppelseitige 7, 9 u. i5 fl., je 
nach Elegance, tie róhn iicho  Federbruchbander von 
3, 4, 5 fl., doppelseitige 5, 7, 9 A-, unbemerkbare 
B ruchbander fur kleine Briicbe, engl. Fedora. 5 fl-, 
doppelseitige 9 fl., K inderbruchbiinder von 80 kr. 
bis 3 fl., doppelte von 1 fl. 30 kr. bis 5 fl., Suspen- 
sorium von SO kr. bis 1 fl. '50 kr., m it Seidonsack 
2 f l . , grosse elast. N abelbruchbandagen von 6 fl. 
bis 10 fi. Alle G attungen Banda gen und Maschinen 
fur Yerkiiim mungen des Korpers, sowie kiinstliche 
Handc und Fiisse neuester Systeme. Bei briefl. Be- 
stellnng von B rucbbandern mnss das Hiiftenura- 
fangsm ass, und ob der B ruch links oder rechts, 
gross oder klein sei, angegebeu sein. Der B etrag  
wird m it Postnachnahm e beboben. (2823 9-12)

H .o u is  H c u b c r g c r ,
B audagist (30-jahrig. Praxis) in W l e n ,  Wiedeń, 
Favoritenstrasse Nr. 12. E ingang  Floragasse Nr. 2.

Kwity depozytowe
na austr. losy} tylko u nas. K o l l l l  &  C o .,  Bankhaus,

Wlsn, I., KLrntnerstrasse Nr. 45. (2835-7-12)

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH
we wszelkim stopniu su e h ó t g n r d l a n y e h  i wogólności wszelkich ■ ł w b o ś e l  p l r r a l

ł  g a r d ł a  przez użycie:

811.8*11101 GVREH AICUM
wypróbowane przez D ra LAV AL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu  i w głównych 
m iastach Francyi. SILPH IUM  przygotowuje się w tynkturze, w granulkach i w proszku.

W P a r y ż u  w aptekach P P . Derode i Defies, 2, rue Drotiot. — W K r a k o w i e  w ap te ­
kach P P . Tranczyńskiego i Redyka; we L w o w ie  w aptece P . M ikolascha; w C z e rn io w c a o h  
w aptece p. Golichowskiego; w Warszawie w składzie m ateryałów apt, p. Mrozowskiego. (2817 6-)

lecz? się przez 
użycie SIROPU 
P. BLATH.S Ł A B O Ś C I  P E C H E R Z A

Sirop ten zawsze z pomyślnym skutkiem przepisywauy bywa przez lekarzy w Paryżu.
GRYPY, KATARY leczę się przez użycie SYROPU I PASTY P. BLAYN 
z pęczków sosny morskiej i Balsamu z Tolu.

Skład Główny w  Paryżu, 7, ulica de Marche-Sainb-Honorł.

Szybką i p ew ną pom oc znajdą

cierpiący na płuca!
m  wuMuwaiwiin H i i i m n m n a m m i i k i i i i i a a H M W U M M M n a n a i i ^ ^ H m ^ H M n
tudziei wszyscy cierpiący na osłab ia jące  clioroby tworzące tak  często zwintituny 
gruźlicy, jako to : zołzy, nieitokrew noić, hlailaczke, brak apetytu w połącze­
niu z ogólnem osłabieniem  cio ła  i t .  d . , również na chroniczne choroby p łuc,
zepomocą wyrabianego przez aptekarza Jf. H erbnbnego w W iedn iu , a ze s tro n / leka­

rzy z berdzo zadziw iając-n i rezultatam i zbadanego

sy ro p u  w a p ic n n o -ż e la z is te g o
z podfesforanu wapna,

dotychczas najw ięcej uznanym i na jracjonaln ie jszym  środkiem leczni­
czym przeciw chorobom piersiowym i t. d.

ŚWIADECTWO.
Po c'fzkiem  zaraleniu pluć cierpiałem na kaszel dręczący mnie w dzień i w nocy w po­

łączeniu ze straszną flegm ą, przyczem z dnia na  dz.eń tak  chudłem, że tylko skóra i kości na  
mnie były i koniec żyw ta  przed oczami miałem. Ponieważ wszelkie przeciw tem u używane 
środki nic nie skutkowały, przeto zapisał mi mój lekarz syrup w apienno - żelazisty z 
podfosroranu w apna J , H erbabnego i Bogu dzięki przez to znów zupełnie 
przyszedłem  do zdrowia. Już po użyciu 5 flaszek p>rawie zupełnie nie kaszlałem, siły 
wróciły napowrot, ciało moje stało się znowu m uskularne, tak , że wszystkie moje roboty mogę 
wykonać. Niem sm  dość wyrazów wdzięczności dla mego lekarza, który mi ten  syrup 
zap isał; również wyrażam najczulsze podziękow anie szczęśliwemu wynalazcy ap te­
karzowi panu J .  H erhabnem u w W iedniu  i proszę go, aby to pismo d la  
dobra tylu cierpiących na p łuca  oąłosił, gdyż syrup ten  jes t niezawodnie jedy­
nym rzeczywistym środkiem leczniczym przeciw tym  cierpieniom, a bez tego sy­
ropu byłbym  niechybnie śmierci pad ł ofiarą.

O ber-Hnnau, 29 czerwca 1976 r. J a n  U irjak ,
(2802-2 4) właściciel realności i restaurator.

Cena oryginalnćj flaszki J .  H erbabnego syropu w apienno - źelazistego 
złr. 1 * 3 5 ,  pocztą 3 0  cnt. więcej za opakowanie. Do każdej flaszki dołączona jes t broszurą 
D ra Scliweizer* z dokładnem objaśnieniem.
M p a  Upraszamy zażądać w yraźnie syropu wapienno - żelazisteąo 
pJM ff Ju liu sza  H erbabnego.

Gentr. rozsyłko » y skład dla prowincyj w Wiednia apteka „znr Barmherzlgkelt" 
J, HcrbftłfliJS Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustiftgasse.

Główny skład d la  G a licy  i: w e  L w o w ie
Z y g m u n t l iu c k c r  apteka pod srebr. orłem.

pewnych
wygranych
m u s i  k a ż d y  n i e z a w o d n i e  o s i ą ­
g n ą ć )  kto uczestniczyć będzie w towarzy- 
stw  e loteryjnem  nowo przez nas emitowa- 
nem , a  składającem  s’ę tylko z 10 udział 
b iorących, gdyż j j t o r ę e n a m y  tem rż  to ­

warzystwu na mające nastąpić 
d w a  o i t a t r e z n e  e i ą g n l e n l a

ces. król.

1839 roku losów państw.
i. w y | i > a b t f l ł l

złr. 19 ,793)000  w. a.

We Lwowie, w aptece p.MIkolasch; w Krakowie, w aptekach pp. Traaczyńskiego 1 Redyka; w Warszawie, 
w składach materyałów aptecznych pp. Galie i Mrozowskiego.

W Czemiowcach w aptece p. Golichowskiego. (2447-14-)® ,

31 wygraa., następnie 5 wygr.
przez n y e l ą g n l n n e  l w G O r .  i f o r u n -  

p z w l e U l e  l o e y  a e r y j ,  razem więc

36 wygranych!
Prócz tego oddajemy temuż tow atzystw u ta ­

kże jeszcze nadzieję na  wygranie
S O  s z t u k

całych król.węgierskich 
losów premiowych

lub
2 0  s ą t n k

losów premio w. gminy 
miasta Wiedma,

k l ó r y r h  w  d # n j m  r a ? , ! *  w y ­
grane t a l i ż e  e * lo s iU t» n »  t o w a ­
r z y s t w a  g o t ó w k ą  w y p ł a c a n e

j r o t t o r . ą .
K u  i d y  n e z c s t d l U  o t r z y n i n  p r z y ­
padające »} K*'an'! nntyrliniiust 
g o t ó w k ą  w  n » * ę r .r j  b<uial«,, s i k o ­
r o  t e r m i n  w y p ł a t y  n a d e j d z i e )  
u  o p r ó c z  t e g o  e a l y o r y g l n a | H y  
k*< ó l .  w ę g -  ,w *  J » r * m lo w » y  l u b  
o r y g i u n l n y  1® * g m i n y  i n l s c t a  
W i e d n i a  n a  s w ą  w y ł ą c z n ą  

w ł a s n o ś ć .
Przez przystąpienie do tego towarzystwa 

loteryjnego podaje się rzeczywiście szczęściu 
rękę, srdyż n gdy jeszcze nie były ofiarowane 
tak  wielkie fzanse w ygran ia, jak  w dwóch 
osta’eiznych ciągnieniach 1 sów 1 39 roku, 
w których 2 c łó z n e  wygrane z'r. 315,000 
i 281,000, tudzież znaczne poboczne w ygra­
ne zlr. 75.090, zir. 60,000, zlr. 30,(00, zlr. 
20,000 itd  wygrane będą — także w tym 
roku wypłaciliśmy 4  w i e l k i e  w y g - r a -  
m c  w sumie 235,000 złr. (297) 3-)

V111M1SUBSKH1PCTI:
Z a d a t e k  a t c .  8 6  J d a l a z e  a p ł a -  

t y  m « 8 c « lę e » 3 tc  p a  1® a l e .
Zanrejscowe zamówienia z nadesłaniem  r ó ­

wnocześnie zadat u a l f .  3 6  za udzia), bę­
dą punktualnie wykonane, a dokum ent n a ­
tychm iast zostanie posianym.

X  y  it r a i A  €'”•
wWiedDiD.Kaintnerstrasse Br 16

(eiso. nes Haus).
Adres telegram ów y: f V y i tc w l ,  W l e n .  

Wykazy ciągnień wszelkich istniejących lo­
sów przesłane będą o; łatuie i dara:o.

Herbatę, rnmiwino
hurtownie i  częściowo, najlep. i najtaniej sprzedaj*

A.M. Tlnndl
król. pruski dostawca dwora w B e r n i e  (Brunn).

Ros. herbata farallljna od złr. 1-30 do
złr. 3 50 za ł/a kilo.

Karawanowa herbata mandarynowa od
złr. 4 do złr. 7 za ł/a kilo.

Prooh herbaolany najlepszy po złr. 1-25 
sa >/» kilo. (2862 6-30)

Rozsyłki za, zaliczką — Cenniki darmo.

Z eg a rk i,
najlepsze i najtańsze w świecie. Tylko złr. 
(1 * 6 0  kosztuje dobrze regulowany, dobrze 
idący prawdz. arebrny zegarek cylindrowy. 
Tylko zlr. »  srebrny zegarek kotwicowy. 
Tylko złr. l «  sreb- zegarek rem ontoir, do 
naciągania bez kluczyka z góry. Tylko złr. 31 
złoty zegarek damski wraz z puzderkiem. Do 
każdego zegarka dodaję darmo ogólny klu­
czyk do rozm ait. zegarków i pięk. odpowiedni 
łańcuszek. Za prawdziwość i punktualny chód 
poręczam. Obszerne cenniki dermo. Na 
prow incję za zaliczką lub poprzeduiem na­
desłaniem pieniędzy. — A d res: E iporthaus 
K. S c ltw e n h , W eichburggasse Nr. 14 
w W iedniu. (2599-6-12i

Wiednia największa wjstawa
całkiem  nowych

zabawek i rzeczy żartobliwych
które najpoważniejszego m yśliciela zmuszą do 

śmiechu.
W iedeńska czarodziejska flaszka, w któ­
rej wnętrzu powstają na  zawołauie całe miejsco­
wości, sztuka 90 ct. W achlarz czarodziej­
ski 90 c. liuder oryginalna cygarniczka 
żartobliw a. H irsch na lekcyi tańców, podczas 
palenia: raz, dwa, trzy, tańczysz kolo ławy; n astę­
pnie Turkom brak  pieniędzy, Bism ark i Napoleon, 
wszystko ruchome podczas palenia, s itu k a  50 i 90 c. 
żartob liw e balony do wydmuchania s itu k a  
10 i 20 c. Nowość! higrom eter czyli roślin­
ne zegary powietrza, okazujące na 24 godzin n a ­
przód dokładnie stan powietrza, o czem poświad­
czają profesorowie, cena 90 c. niedźw iedzie 
t a b a k ie rk i  z ty lu  do nabijania 95 ct. W ę ż e  
Faraonow e skdkające na tw arz 45 c. Ż y j ą ­
ce żółw ie z oryginalnem Wnętrzem 50 c. Cza­
rodziejska gło wa po jednej stronie płacząca, 
po drugiej śmiejąca s ię ,8;) c. Komiczny brzu- 
cliomowca 10 c. K artobliwa szkatu łka  

F iladelfii 15 c. F abrykan t pieniędzy 
60 c. K ulkująca cygarów ka 50 c. P alec  
przez kapelusz 30 ct. K obza 30 ct. K o­
miczne ruchom e cygarniczki politycznych 
charakterów  50 i 90 c. Pierścionek wytry­
skający  wodę 35 ct. K arty  przemieniające 
się zapomocą m echaniki na zawołanie 45 c. Cza­
rodziejskie szklanki) z których nie można 
pić 45 c. Czarodziejska cygarniczka, kto 
w n ią  dmuchnie staje  się całkiem białym  50 cent. 
Czarodziejskie pudełko na zupałki nie 
może n ik t otworzyć 75 cent. F otograf czaro­
dziej, można każdego natychm iast odfotografo- 
wać 90 c. Czarodziejski gwóźdź przez nos 
60 c. żartob liw e figury nawzajem się k ła ­
niające 50 do 80 cent. «śuzlki m ankietow e 
z ni chowem i zwierzętami 90 c. Przeźroczyste 
karty komicznej treści 40 ct. A parata oka­

zujące duchów od 3 do 10 złr.

Zegarki kieszonkowe.
brze idący zegarek kieszonkowy dokładnie regulo­
wany s flajlepszem wypróbowanem wnętrzem , po­
ręczony sztuka zif. 3 cent. 50, 3, 4, 5, 6, 8 do 10 
złr. najlepszy.

81iczne zegarki damskie sko-
nale regulowancm wnętrzem, we wspaniałem pu- 
zderkti z pysznym wenecyariskini łańcuszkiem sztu­
ka złr. 4, 5, 6, 9 do 10 z poręczeniem.

O so b y  wszelkich s ta n ó w ,
które chcą si) rsjąc sprzedażą naszych 
k w i t ó w  d « p « * y t o w y e h  ra austr.
losy, m gą się zgłoś ć do nas z podaniem 

swego zawodu i poleceń.
Możet- y korzystać tylko ze ściśle rzetel­

nego zastępstwa. (2837-6 6)
Bliż za informacya w naszej instrukcji 

o prowizyi i c,łój manipulacji.
Jos Kohn & Oomp. Bankgesohaft

W l e n ,  H A r n t u c r s i r a s i t o  4 A .

G ru p y  ca cu n y ch  b a w J d c łe k
na Boie Narodzenie,

jak  corocznie tak  i teraz w pysznych zestawieniach.
P P  fśrupn po 3 złr. “H I

dl(l 2— 4 letnich chłopczyków i dziewcząt.
„ mechaniczny biegający człowiek, 1 zwierzyniec 
metalowy na kółkach, 1 łańcuszek z zegarkiem , 1 

wierze ryczące, 1 trąbka, 1 harmonijka, 1 pudełko 
bawidełek do stawiania, 1 kolorowana książka z ry ­
cinami, 1 kom pletny tea tr, 1 g ra  Froeblowska, 1 
wspaniałe panoram a z 8 zmianami, 1 w spaniała 
lalka, 1 pudełko z naczyniami blaszanemi lub por- 
celanowemi, 1 garn itu r posrebrz, łyżeczek uzseciu- 
nycli, obrazy odbijające się na  ścianie, 1 urządze­
nie kuchenne z drzewa, 1 nowa ciekawa gra  cza­
rodziejska, 1 figura z gumy ruchoma, krzycząca i 
płacząca podwójna głowa, i żyjący wąż i dwie de- 
koracye na  drzewko. W szystko to razem hosatu- 

j e  tylho 3 zlr,

jyOF"' Ciirupu 1 * 0  *ft alr* 50  c*

dla 4—6‘ letnich chłopczyków i dziewcząt.
1 w spaniała zaba ha w pudełku, 1 koczyk lub 
omnibus, 1 cały pociąg kolejowy, 1 trąbka, 1 p i­
stolet, 1 biczyk, 1 trąb k a  sygnałowe, 1 ładownica 
z rzemykiem, 1 szabla, 1 czako. 1 bąk, 1 bardzo 
piękny zegarek z łańcuszkiem, 1 kompletny tea tr,
1 harmonijka, 1 g ra  Tivoli, 1 kompletne urządze­
nie kuchenne, 1 koszyczek roboczy napełniony cu­
kierkami, 1 skarbonka, 1 wielka lalka, 1 komple­
tny garn itu r z 5 ozdobami, 1 pudełko na drobiazgi,
1 pudełko m agnetycznych zwierząt, 1 woreczek na 
pieniądze, 1 naszyjnik koralowy z krzyżykiem, 1 
nm!a maszynka do szycia z szufladką, 1 g ra  w ru ­
letę. 1 g ra  żyjące obrazy i jeszcze 20 ślicznych de- 
koracyj na  drzewko. Wszystko to razem  kosztu­

j e  tylko 41 złr. SO c .

G rupa po S złr.

dla 6— 10 letnich chłopców i dziewcząt.
1 wielkie skrzypce lub g ita ra  strojona, 1 pouczają­
ca g fa towarzyska, 1 małe warcaby, 1 pudełko a r ­
chitektom zestawienia, 1 szki ła  rysunków komple- 
tua, 1 kompletny g arn itu r do pisania, papier, ko­
perty, 12 ołówków, 12 trzonków do piór, pióra, 
guma, 1 piórnik, 1 scyzoryk, z 2 ostrzami; 1 pu­
dełko z farbam i wcanemi, 1 no tatka z kalendarzy­
kiem wyzłac., 1 woreczek z fałszywemi dukatam i, 
1 kieszonkowe przybory do pisauia, 1 g a w dzwo­
nka i m iotka, 1 bardzo gustowna lalka z fryzurą, 
1 g ra  nauczająca, 1 kuchenka z naczyniami 1 ga r­
n itur mebli salom, 1 pudełko z przyborami do szy­
cia, jak : nożyczki, naparstek, igielniczka itd., 1 śli­
czny serwis szklanny, I kom pletna loteryjka z 10 
małemu wygranemi, żartobliwem i rzeczam \ tudzież 
29 różnych dekoracyj na drzewko. Wszystko to ra ­

zem k o s z t u j e  5  a ł r .
N a żądanie zostawione będą także jeszcze lepsze 
grupy po 6, 8, do 10 złr. Prócz tego nadzwyczaj 

wielki wybór wszelkich bawidełek.
Jedyny skład nowych wynalazków w  W i e -  

tlniu. P raterstrasse 1« in Anton Kin 
P rach th a lle . (2834-4-5)

Do dzisiejszego Nru dołą­
cza &ię dla prenumeratorów  

zamiejscowych „Prospekt Da powiesi i 
histonczuc Henryka hr. Rzewuskiego. 
Nakład i druk 8. Lewentala w vVar- 
Hzawie.“
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